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Cany ogioszań 
za wiersz milime- 
trowy prżed 1 złoty 
w tekście 50. gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabeiarycz- 
ne 50 pryc., a wig. 
terzne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
E pracy 5 gr. za Wye 
raz. Najmniej 1 zł. 
la zas rzeżenie miejsca ` A 
+ doliczasię 260, © Ą 


$ SOSY? 
RK k 


PARYŻ, 6. 12, (wł) Po dojściu 
w Rzymie do porozumienia w spra- 


wie Saary stosunki francusko - mie- 


miieckie doznały dalszego równie 
soBsacyjnego ` odprężenia, będącego 
następstwem wezorajszego oświad- 
czenia francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Lavala ma posiedze- 
nii rady ligi. - 
"Laval zrzekł się w imieniu Fran- 
eji przyżnanego przez ligę narodów 
prawa wysłania W razie rozruchów 
wojsk francuskich do Zagłebia Saa- 
ry, która to sprawa w swoimi czasie 
wywołała w Berlinie wielkie pod- 
niecenie i prolesty. 

, Większą badaj jeszcze, tiesin- 
dziańką, niż rezygnacja francuska, 
była zapowiedź przedstawicielą W. 
Brytanji, iż Anglja gotowa W ra- 
zie potrzehy wysłać do Sary swe 
wojska które wespół z inueni od- 
działami miedzynargođowent pelii- 
tyły słubę bezpieczenstwa, Sonsieja 
była tem większa, iż bylby to pierw 
szy wypadek w ysłania wojsk augiel 
skich na kontynesi od czasu wojny. 

Prasa paryska z uzaaniem przy- 
jaa iniejatywę ministra Lavali, a 
także przychylnie odposi się do de- 
-gyzji Wielkiej Brytaoji. 

Niektóre dzieńmiki w sens#cyj 
nej formie rozpatrują możliwość wy 
tania do Zagłębia Saary rów nież, od 
działów armji*czerwonej,- które: we 


<o 'szłyky w skład > międzynarydowej 


policji. Koncepcję” tę podtrzymuje 
genewski sprawozdawca. Fseejsioi* 
- oświadczając, że Sowiety nadgrywa- 
ja w polityce europejskiej coraz 
większą rolę i powsłane są, hy prak 
tyeznie współprarować nad ntrzy - 
maniem pokeju v Europie. Fodo"- 
no sprawa wysłania wojsk sowiec- 
kich omawiana była podczas W£ez0- 
rajszej konfereneji ministra Lavala 
z komisarzem Litwinowem. 

+ (W. rozmowie tej poruszano zie: 
sztą i problem paktu wschodniego: 
W tej sprawie jednak przed nadej- 
_śeiem. odpowiedzi Polski i Niemies 
mie można podjąć żadnych dalszych 
kroków. SĘK 
'_ Cała prasa angielska popiera de- 
cyzję rządu brytyjskiego wzięcia u- 
działu w zespole międzynarodowych 
sił zbrojnych, które mają być użyte 
jako policja plebiscytowa w Zagłe- 
biu Saary. - - aj ka 
Według dzienników angielskich 


66 esób rozstrzelanych 
w Sowietach . 

MOSKWA, 6.12. PAT. Wśród 
66 osób rozstrzelanych 'wezoraj w 
Moskwie i Leningradzie znajduje 
się jedna kobieta, Bułygina. Wedlug 
pogłosek rozstrzelany Konstanty, 
syn Krystyna Rosenberg ta b) é 
krewnym: kierownika wydziniu sa- 
granicznego partji narodowo - 8OCJa- 
listycznej. 
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armja sowiecka w Zagłębiu S 
Dyskusja w radzie ligi narodów 


rząd holenderski zgodzi się na wzię:'. 


rząd brytyjski wyśle do Zagłębia 
Saary jeden bataljon wojska. | 

Na początku rozważane możli- 
wość wysłania oddziałów policji, 
lecz okazało się, że połicjanei w kon 
traktach swęich mają zastrzeżenie, 
że nie mogą być użyci poza grani- 
cami: Wielkiej Brytanji. Z tego po- 
wodu postanowiono wysłać wojske, 
temkardziej, że pod wzgłędem tech. 
nieznym „wysłanie wojska jest tat- 
wiejsze od wysłania policji 

„LONDYN, 6. 12. PAT. Kores- 
pondent. Reutera donosi Z Genewy : 
Weding" ohierajasych tu pogłosek 


Niemcy protestują 


patek 7 grudnia 1934 roku. 


cie udziału w utworzeniu miedzy- 
narodowych sił policyjnych da Za- 
głębia Saary. Nie jest również wy- 
kluczonem, że wcźmie w niem - u- 
'dział także jedno z państw skandy- 
nawskich. MB. 
LONDYN, 6..12. PAT Reuter 
donosi, żę z chwilą ostatecznego za- 
łatwienia sprawy międzynarodowe: 
go korpusu policyjnego dla Zagle 
bia Saary, dy Genewy udać się ma- 
ją eksperei wojskowi, celem omówie 
nia spraw technicznych, związanych 


z powyższem zagadnieniem. - 


przeciwko wojskom 


czeskim, sowieckim i belgiiskim 


GENEWA; 6. 12. (wł) — Bar. 
Aloisi, przewodniczący komitetu 
trzech do spraw Zagłębia Saary, si- 
komunikował konsulowi generalne- 


mu Niemiec Kraułowi protokuł pa- 


siedzenia rady, zawiorający dekla- 
'raeję w: sprawie sit międzynaroda- 


wych dla zabezpieczenia porządku 


derskich. 


w Saarzę. Odpowiedź niemiecka 6- 
szekiwana jest niebawem. 

"Niemcy zgłoszą jedynie zdstrzeże 
Hia przeciwko udziałówi wojsk eze- 
skich, sowieckich i ewentualnie bel- 
sijskich. Przewiduje zię, że siły mią 
dzynarodowe będą złożone z 0d zin- 
łów ansielskiek, włoskich i holen- 


Nota jugosłowiańska . 


ma dzisiejszem posiedzeniu ligi narodów 


BIAŁOGRÓD, 5. 12.:(vł.y Dzien- 
niki donoszą, że skarga jugosłowiań 
ska omawiana. będzie na radzie ligi 
narodów w piątek. Dyskusję otwo- 
szy min. Jewtiez, który w mowie 
swej oświetli memorandum rządu 
jugosłowiańskiego Następnie zabio 
rą głos. Benesz i Titulesku, którzy 
solidaryzować się będą z J ewticzera, 


Manifestacyjny pogrzeb Kirowa 


/ poczem delegat węgierski Eckhardt 


przedstawi obronę rządu węgierskie 
80. i 
W dyskusji ogólnej, jaka potem 
się. wywiąże, przemawiać będą La: 
val, Eden, Litwinów, Teltik Rius- 
hdi. Prasa zapewnia, że poza Titu- 
lesku i Beneszem za Jugosławią 


at sowiecki; 


przemawiać będzie deleg 


z udziałem dostojników sowieckich. . 


~. MOSKWA, 6.12. PAT. Tass: do- 
nosi. Po żałobnym wiecu na Placu 
Czerwonym, w czasie którego wygio 
szono szereg przemówień ku czci Ki- 
yowa, Stalin, Mołotow, Kaganowicz, 
Woroszyłow i Ordzenikidze ponieśli 
urnę z prochami Kirowa w stronę 
murów Kremla, gdzie urna została 
wmurowana, przy huku salw armat- 
nich i dźwiękach międzynarodówki. 


Następnie na Placu Czerwonym 


odbyła. się olbrzymia manifestacja 
robotników i pochód przed członka- 
mi centralnego komitetu partji i rzą- 
du, którzy stanęli obok mauzoleum 
Lenina. W pochodzie przedefilówały 
tysiące robotników, delegaci fabryk, 
kołchozów, świata artystycznego itd. 
Niesiono sztandary oraz transparen- 
ty z hasłami politycznemi. 


Vandervelde zapowiada zmiany w Belgii 


BRUKSELA, 6. 12. PAT Na ze 
braniu belgijskiej partji svejalisty- 
cznej, przywódca drugiej między- 
rarodówki Vanderwelde oświadczył, 
iż gdy przed 40 tu laty głównym 
problemem dla socjalistów była re- 
prezentacja w parlamencie, dziś 


głównem ich zadaniem jest zdoby- 
cie władzy. 

Vanderwelde oświadczył, iż oli- 
garchja finansistów nie może trwać 
zbyt długo i fala niezadowolenia, 
jaka rośnie w Belgji obali obecnych 
1eprzentantów finansjery i odda 
władzę soejalistone. 


ilińskiego 18, tel. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 6-38; DĄBROWA, 3-g0 Maja 14, 
ul. 3-ko Maja 5. tei. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; 


uN,- I-K. dr. Jakóba Krzemieńskie- 


80;.W towarzystwie. wceprezega ARÓ-, 
; giewicza, którzy złożyli uwagi kons: .. 
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'ezym burmistrz Wiednia Karol Seitz 


€ -numeru 10 groszy 
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- prezes N.1.K. 


u: prez. Rzplitej i premiera: - 


WARSZAWA, 6.12.-(wl:): Prezy 
‘dent Rzplitej przyją! dźaś * prezesa 


{roli państwa 0 zamknięciach rat "a 
kowych. państwa. Uwagi 'te preźe: 
N. T.-K- oraz wiceprezes Rogiewitz 


złożyli następnie . premjerówi-lx'0* 


złowskiemu 1 ministrowi skarta Za- 


wadzkiemu. 
A —MMO—— 


W Londynie. zawarto 
porozumienie.. 


LUNDEN, 6. 12. PAT. Na dzisiej 
szem jtosiedzęniu izby gmin minister, 


górnictwa oświadczył, . że rokowa-.. 


nia prowadzone imiędzy przedstawi. 

cielami przemysłów węglowych Pol 

ski i Wielkiej Brytanji, zakończone 

zostały zawarciem porozumienia. 
ARMS DANĄ? 


- _.. Odebranie debitu. 


pismu czeskiemu” 

| WARSZAWA: 6.12, PAT. Mini- 
kierjam spraw wewnętrznych  ode- 
brało debit pocztowy ezasopismu 
Ostrawski Vecernik*, „wydawane: 
mu w języki czeskim w Morawskiej 
Ustrawie, za. umieszezenie'w jednym 
z ostatnich numerów. artykułu znie- 
sławiającego i zniewważająccgo ai- 


mje polską, a tem. samem zawierają: 
cego w swej treści cechy: przestęp=' 


stwa przewidzianego w kodeksie war 
nym. i 
—n— 


Zderzenie pociągu 
z samochodem 


„BERLIN, 6.12. PAT. W pobliżu 
miejscowości Vaihingern pod Stutt- 
gartem, wydarzyła się dziś katastro- 


fa kolejowa. Pociąg pospieszny, zdą- 


żający z Paryża do Wiednia najechał 
na nieprawidłowo otwartym przejeź 
dzie na samochód ciężarowy, który 
został doszezętnie zdxuzgotany. Pa- 
rowóz, wagon bagażowy, oruz pierw 
szy wagon pasażerski pociągu wy- 
skoczyły. z szyn. Dwaj pasażerowie 
samochodu, kierowca samochodu, 0- 
riz. maszynista pociągu ponieśli 
śmierć na miejscu. Datychczas brak 
wiadomości, czy katastrofa nie pocią 


goeta «za. sobą dalszych ofiar w lù- 


dziach.. 
Sewz 0007 


Burmistrz Wiednia 
na wolności 


WIEDEŃ, 6. 12. Przebywający 
od dnia 12 lutego w areszcie śled- 


został wypuszczony na wolną stopę. 
złożywszy uprzednio zobowiążan; 
że nie będzie prowadzić dzialale 
wrogiej państwu. i 

- Sledztwo przeciwko 
współudział w zbrodni z ; 
nej, czego dopuścić się r í 
niedbanie, będzie prov 43 
szym ciągu. 


EEEn e 
GRODZIEĆ, ulica Kościuszki tel. 16. ` 


SKANDALICZNE STOSUNKI W 3 
W CZĘSTOCHOWSKIEJ CHABECJI 


CZĘSTOCHOWA. 6.12. Od dłuższego 
czasu istniały w częstochowskiej chade- 
cji skandaliczne stosunki. 
zeszły się wersje, że jeden 'z leaderów, 
tego. stronnictwa niejaki Masztalerz o. 
biecywał różne intratne „posadki“ 
członkom, względnie sympałykom stron 

.nictwa, biorąc za to grube: łapówki. 
Jak się okazało pogłoski te rozpuszcza 
„ła sekretarka stronnictwa chrześcijań- 


skiej demokracji, ponieważ stale bywa . 


ła o to, nagabywana przez ciekawych. 
Dowiędział się o tem władca tut. Ch, 
D. poseł -Cardini vel Kardiniuk.i miast 
„usunąć łapownika, zwołał sąd honoro. 
wy nad sekretarką ma którym została 
ona ukarana dyscyplinarnie. 

"Ponieważ sekretarka podjęła 
przeprowazić przy pomocy świadków 
dowód prawdy, p. Cardini vel Kardi. 
Uniuk znieważył ją czynnie. Nadto ZAS- 
karżył ją z tupetem do sądu za rozpo- 
wszechnianie o Stronnictwie rzekomo 
3 nieprawdziwych wieści.  . 

"AW „obec przeprowadzenia przez oskar 
" żoną na rozprawie sądowej dowoda 
prawdy, sąd uniewinnił j Ją zasądzając 
` koszta sądowe od Cardiniego.. 

Ww najbliższym czasie należy się spo 
 dziewać sensacyjnego Procesu. posła 
` Cardiniego oskarżonego o pobicie swej 

sekretarki. 


ST RASZLIWA EKSPLOZJA ` w. 
AAA SKŁADZIE SKÓR. 


KOLONJA, 6.12. Na Srzedmiościu 
Kolonji, Kalk. wydarzyła się eksplozja 
w składzie skór w. chwili wyładowywa 
i „nią zbiorników z łatwo palnym, plynem 
; „Jeden. zbiornik „rozbił się, przyczem 
; Vrana które sią . . wywiązały,, napginity 

cały dom. 

Wkrótce nastąpiła eksplozja. Wszy 

; stkie idrzwi w'domu' zostały wyłamano, 
(a z okien wyleciały' szyby. ULA 

Natychmiast powstał 'póżar, który o- 

. garnął cały budynek. Mieszkańcy I pię 

tra uratowali się, przechodząc pe gzym 

sie muru 'do sąsiedniej kamienicy. Mie 

„szkańców IT piętra uratowała: straż 'po- 

żarna przy pomocy drabin. Dwoje o- 

: 86b odniosło straszne poparzenia. Tak 

że 10- przechodniów znajdujących się w 

pobliżu odniosło rany. 


ZABAWNA PRZYGODA SYNA 
| KRÓLA. ANGIELSKIEGO. . 


"LONDYN, 6.12. Z Melbourne (Au- 
Stend donoszą o zabawnym incyden- 
‘cie, który wydarzył się trzeciemu syno 
wi króla Jerzego angielskiego, księciu 
Gloucester w ratuszu miasteczka Tovo- 
omba, 

Królwicz zapalił na sali. posiedzeń 
` papierosa, mimó wywieszonego napisu 
zakazującego palenia. Pełniący na sali 
służbę strażak zwrócił ksigoin W 
na te niewłaściwość. 

Zobaczy wszy: to. Arnie przyBtą ' 
pił natychmiast do księcia, przeprasza 
jac za incydent i za powiadająć dyscy ' 
' plinarne' ukaranie strażaka. 
związek strży ogniowej w 'Afelaida uch 
walił rezolucję z uznaniem dla‘ strażaka 
ża jego gorliwość, oraz wyrażając 'na- 
dzieję, że w- stosunku do niego nib zo» 


staną: w yciągnięte żadne konsekwen: 
SPORNE a; 


ŚW IETEN Y c HIRURG ZASTRZELIE 
SIĘ Z OBAWY PRZED OPERACJĄ. 
BUDAPESZT, 6.12. Profesor uniwer 
sytetu. w Budapeszcie dr. Wilhelm Ta 
uffer, znany ehirnrg zmarł niedawno 
w wielee tragiczny Sposób. 
Miał on 84 lat i cierpiał od pewnego 
u na ciężką chorohe jelit. W związ 
tem miał się poddać operacji. Jak 
GUY ciągu swego życia wy. 
Ge operacyj, w ostatnich ty 
Padzał nadzwyczajną trwo 
włąsną operacją, 
Z wtorek chirurga miano 
Ze na klinńikę, znaleziono go w 
sku nieżywego, Prof. Tauffer zastrze 
lil się z obawy przed isa 


Ostatnio to-- 


' Przedmieściu: nr. 1 zńajdował 


„s drugiej zaś strony, von 
1 przywiózł ambasadorowi Niemiec w Pa 
„Sł yżu, dr. 
S gtrukcyj, dotyczących stanowiska Nie- 
_dniee w sprawie Paktu 
Obócnie ; 


SN 


, WARSZAWA, 6. 12. Tajemnica 
pochodzenia zagadkowych szkiele- 
tów, znalezionych .w piwnicy na 


POCHOI 


, Krakowskiem ` Przedmieściu nr. 1, 
"nie została Jeszcze. wyjaśniona. Pa- 


nuje przypuszczenie, iż są lo szkie- 
lety ofiar zamordowanych w pod- 
ziemiach X cyrkułu carskiej policji, 
mieszczącego Się kiedyś w tej kamie 


; nicy. 


Hipotezie tej przeciwstawiają się 
ostatnio głosy ludzi, którzy pamięta 
jąc krwawe wydarzenia sprzed lat 
„kilkudziesięciu, przypominają je- 
diak, że nia terenie, gdzie obecnie 
stói kamienica na' Krakowskiem 
się 
„kiedyś stary cmentarz, przylegają- 
cy dg dzisiejszego kościoła św. Krzy 
ża: A więc znalezione szczątki mo- 


5 wgą” Stąńowić kał 
SIĄ *:3 


wykopaliska, tego cmentarza. 
„Ku temu, właśnie zdaniu skłania 
się p. Stefan Woyzbun, prof. szkoły 
nak, politycznych, który. jako wie- 
loletni mieszkaniec. tej dzielnicy, zna 
jący dobrze historję każdej piędzi 
ziemi, podzielił się z nami swemi 
przypuszczeniami. 

Pochodzenie tajemniczych szkie- 
letów, jak sądzi prof. Woyzk:: in, MO- 
że mieć trzy wersje. ` 

— Pamiętam dobrze — cpowia- 
da — że gdy w r. 1895 przeprowa- 
dzano ną Krakowskiem Przedmie- 
Sciu kanalizację, spod fundamentów 
domu ür, 1 wykopano sporo szkle- 
letów, ile =— dokładnie nie wiadome, 
bo kości były pomieszane Pocho- 
wano je na cmentarzu bródzeńskim. 

Minęło parę lat, aż nastał rok 
strasznej rzezi na placu Gronow: 
skim. 

Wypadł w niedzielę. 


Pod wicczór cyrkuł X zapołnio- 


ny był arćsztówanymi. Przez parę 


godzin wieczornych z sąsiednich do: 
'mów słyszano. fozpaczliwa < ż jęki 4 
krzyki mordowanych ofiar. . 

A nazajutrz w poniedziałek, wy 


wieziono na cmentarz szereg zwłok. 


'Ale wtedy siepacze nie mieli potrze- 
by grzebać trupów “w: piwnicach. 
Czy pozatem mordowano przesłu 
chiwanych. więźniów w budynku 
cyrkułu, nie wiem. Ale wiele o tem 
mogliby powiedzieć ludzie, którzy 


„byli POGODE mi AGI BOAC a 


NIEMIECKA GRA. 
PARYŻ, 6.12. Jednodniowy 
Ribbentropa w Paryżu, miał „według 
informacyj. z kół miar odajnych podwój 
ny cel. W pierwszym rzędzia chodziło 


pobyt 


o wysondowąnie opinii francuskiej, 
czy i w jakiej mierze jest ona przy- 
chylna dla ewentualnych 
nich rozmów francusko -- niemieckich, 
“Ribbentrop 


Kósterowi kilka poufnych in- 


Wschodniego. 
Na zasadzie tych instr 'ukcyj Köster zja 
wil się W tych dniacli u ministra Spraw. 
zagranicznych L avala, któremu przed 


stawić „miał niemiecki punkt widzenia 


w tej „Draw ie. „Jakkolwiek źródła fran 
cuskie” nie nie mówią w chwili obecnej, 
jakie Jest. stanowisko Niemiec, to jed 
nak zarysowuje się ono dość wyraźnie 
na podstawie informacyj przenikają- 
cych z Berlina. Według tych informa- 
cyj miarodajne koła berlińskie odnio- 
sły m ostatnich wystąpień w izbie 
gmin i w francuskiej izbie deputowa 
nych wrażenie, że w sytuacji Niemiea 
na terenie międzynarodowym nastąpi 
ło znaczne odprężenie. Wprawdzie nie 
miecki punkt widzenia (poparty rów- 

nież przez Polskę) o użyteczności ukła 
dów dwustronnych, nie jest podziela: 
ny przez inne mocarstwa, co jednak, 

se, wcałe nie znaczy, by Wiemey pozba 
jak żaznaczyć miano na Wilhelmstras 
wiąć się miały. możności włączenia się 
w tok rokowań, prowadzonych pomię- 
dzy Sawiętami i Francja. 


bezpośród- ` 


Nr. 336 


DZĄ ZNALEZIONE SZKIELETY? 


Z piwnicy cyrkułu, czy ze starego cmentarza 


którzy, choć ich spewnością nie do- 
puszczono do tajemnie policyjnych, 
jednak coś niecoś wiedzieć musieli 
0 tem, co się w gmachu cyrkułu dzią 


ło. Ludzie ci żyją dotąd, mieszka. 


ją w Warszawie i pracują. Uważam, 
że WORSE: i E „.y podzie- 


RE Ś. t p. ŻĄ £ 
HELENA Z APACKICH 
ZONA INŻYNIERA 
zmarła duia £ grudnia 1834 r. przeżywszy. lat “u 
Wyprowadzenie drogich nara zwłok z domu żałoby w Będzi- ; 


lié się z ogółem tem,- 

Tak więc znalezione szkielety mo 
gą być szczątkami ofiar lat: 1904-5, 
co im w tej sprawie jest. wiadomo, 
ofiar: dawniejszych prześlądowań, 
lub też pochodzić z pa Sa 
nego SBE 


nie, ul. Wiejska nr. 3 do kościoła parafjalnego i na cmentarz. „miej- j 


scowy nastąpi dn. 7 grudnia 1934 r. .0 „godz. 3 popołudniu. 
Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w 


po- B 


niedziałek 10 bm. o godz. 8.30 rano w hędzińskim kościele- parafjalnym. Rej 
a smutne te obrzędy PA krewnych, przyjaciół 4 majo- 


mych Zmarlej 


a MĄŻ i DZIECI. 


Pożegnanie inż. Klarnera 


w łunduszu pracy ` a 


WARSZAWA. 6. 12. W lokalu 
funduszu pracy odbyło się wczoraj 
pożegnanie ustępującego prezesa 
funduszu pracy inż. Czesława Klar- 
nera. 

Obecni byli minister opieki spo- 
łecznej Paciorkowski i nowomiano- 
wany prezes F. E: „Mikolaj Dola- 
nowski. 3 

Ustępującego ` prezesa mal. 
naczelny dyrektor funduszu pracy . 
p. Zbigniew Madeyski, podnosząc 
wybitne zasługi p Klaraera oraz 


jego ofiarność w pracy, zwłaszcza. w 
okresie kształtowania się. koncepcji 
funduszu pracy, a następnie wstęp. 
nej jej realizacji. 

Jednocześnie naczelny dyrektor, 
TF. P. poseł A Madeyski powitał: now.» 
mianowanego prezesa p. M. Dola- 
+.nowskiego, zapewniając, g0,.iż. za: 


«równo „on, jaki, eały: zespół, najbliż: 
nach 


i: „współpracowników, staje da 
„dalszej. pracy z: REA po- 
ezuciem, odpowiądsialnośoi.. 


} 


Ograniczenia pracy cudzoziemców 


PARYŻ, 6.2. W 0h Ja nad ` 
‘budżetem ministerjum pracy w parla- 


mencie francuskim, zabierało glos 120 ` 


mówców, 
podkreślała konieczność obrony praco 
'wników francuskich i dalszego ograni 
czania pracy cudzoziemców; podkreśiv- 
no, że liezba bezrobotnych francuzów 
wynosi obecnie przeszło miljon osób. 
Jednocześnie wskazywano na koniecz- 
ność wprowadzenia 40-godzinnego ty- 
godnia pracy. 


W związku ze sprawą ograniczeń 


„we Francji U 


M wyo i 
z pośród których większość BX 


pracy oudzozieniców zwróciła. się, i do mi 
„nistra, emerytur , delegacja b. „wojsko 

ch francuskich, ‘domagając się, aby, 
ry zwalnianiu obcokrajowców , stoa 


Wano g Szóręg  ulpidla, b, wojsków. „eh, ara 


AA I 


mij sprzymierzonych” i aby b. wojaka 
wym. przyznano pierwszeństwo przed 
innymi robotnikami cudzoziemskimi. 


Minister emerytur zapewnił delegas 
cję że b. wojskowi armji sprzymierzs+ 
nych zwalniani bedą ostatni, jedynie 
w razie istotnej Rawie 4 


į 


Wynalazca „królowych piękności” 


Przed paroma dniąmi zmarł w Fol- 
kestone w Anglji niejaki Robert I. For- 
„syth, który przeszedł w swem życiu nie- 

zwykłą karjorę. 
Forsyth był garbusom, ale w tem u- 
łeomnem ciele kryła się dusza niezmier- 
nie wrażliwa na piękno. Szezególnio 
wraźliwy był Forsyth na piękne ko- 
biety. Przedmioty jednakże jego u- 
wielbień nie darzyły go nigdy wzajem- 
nością z powodu jego fizycznej ulom- 
ności, 


W młądych latach Forsyth był z te- 


go powodu bardzo nieszczęśliwy, ale 
był on zanadto rozsądny, żeby walczyć 
o rzeczy nieosiągalne. Gdy więc wyper- 
swadował sobie jakiekolwiek powodze- 
nie na polu zdobywania sere niewieś- 
cich. przerzucił się do drugiej ostatecz- 
ności — zdobycia pieniędzy, 

Zaczął od tego, że założył agencję te- 
atralną. Chciał on połączyć piękne z 
połytecznem. Cheiał bogacić się, nie 
tracąc kontaktu ze światem sztuki i ła- 
dnych kobiet. 

Stopniowo Forsyth zdobywał sobia 
coraz mocniejszą pezycję w świecie te= 
atralnym. Lecz ty stanowisko jeszezo 
nie zadawalało go w pełni. Szukał on 
wciąż czegoś nowego, czem mógłby za- 
imponować światu, zdobyć rozgłos, je- 
śli już nie sławę. I oto przed 20 latami 
wpadł Forsyth na swćj pomysł. 

— "MTrzeba—powied siał sobie Forsyth 
— ustalić co pewien czas, która kobieta 
jest najpiękniejsza w swoim kraju, 8 


potem pomiędzy temi wybranemi. DK: 
nościami ustalić, która jest anipiękniej 
sza kobieta na ziemi, RR 

Przęz parę lat „pracował :0m. PH 87070 
gólami swego planu, propagując; go w. 


'Anglji. Znalazł on wielu zwolenników 


w Anglji, ale Francja projekt Horsytha 
przyjąła wręcz entuzjastycznie. Forgytt 


zorganizował w Paryżu, a następnie w 


Boulogne i w Szwajcarji pierwsze koit- 
kursy piękności, R fat ei 
Przyszła. wojna i nikomu Ty 
piękności -nie leżały w, ziowie., Ale: po 
wojnie pomysł Forsytha znalazi tak sze 
rokie zastosowanie, że nietylko wielkie 
stolice, ale nawet różne Hipidówki oraz 
letniska i uzdrowiska zaczęły organizo- 
wać konkursy piękności. Przecież głoś- 
na była wizytowa karta pewnej pani, 
na której pod imieniem i nazwiskiem 


wydrukowane było „vieskrólowa pigk- 


ności Otwocka w r. 1928“. 

Organizatorom i impresarjem wiel: 
kich międzynarodowych konkursów; 
piękności był właśnie Forsyth. On pree 
mjowane piękngści sprowadzał do Par 
ryża, woził je do Nicei i wysyłał dø 
Ameryki. 

W ostatnich czasach konkursy ta 
przejadły się. W świecie kulturalnym 
zaczęły odzywać się protesty przeciw 
tym imprezom i interesy Forsytha znn< 
cznie pogorszyły się, 

Forsyth umarł ze zgryzoty widząc, 
dzieło swego życia ehylące się do u- 
padku. 


= Krwawy sygnał teroru 


pó 15-ietnim „stanie spoczynku” rewolwerów 


Zamach leningradzki na trzecie 
go generalnego sekretarza partji ko 
munistycznej (pierwszym jest Sta- 
lin, drugim Kaganowicz).. jedną Z 
najwybitniejszych postaci obecnego 
reżimu sowieckiego, Sergusza Ki- 
rowa, jest wydarzeniem -polityez- 
nem tem większej wagi, : że od 15 
lat nie zdarzyło się w Sowietach 
nie podobnego. 

Można było przyjąć za oznakę 
pewnej stabilizacji „stosunków poli 
tycznych fakt, że w ciągu-kiłkuna- 
stu lat nie zanotowano w Dowie- 
tach ani jednego zamachu. Toczyły 
się w łonie -partji -rozgrywka ;.le- 
wych i prawych -odchyleń". nastą- 
piło starcie Stalina z rockiem, za 
kończone klęską obecnego =wygnań 
ca, odbywały się wewnętrzne czy- 
siki, ale rewolwery spoczywały ci- 
cho w kieszeniach. 

Dopiero strzały - Nikołajewa 
wznowiły po piętnastu latach prak 
tykę zamachową. 

By odnałaźć najbliższe analogicz 
ne akty teroru w dziejach Sowie- 
tów, cofnąć się trzeba do lat 1918— 
1919. 

W pierwszym roku porewolucyj 
nym wielkiej wagi zamach politycz 
ny popełniony był na prezesie pio- 
trogradzkiej komuny półnoenej, U- 
rickim. Sprawca był 20-łetni Leo- 
nid Kanigisser, student, puchodzą- 
cy z żydowskiej rodziny, 2 której 
wyszło wielu wybitnych działaczy 
rewolucyjnych. Zamóachowiee strze 
Jil do Uriekiego, gdy ten opuszezał 
pałac taurydzki, dawną siedzibą Du 
my (przemianowaną potem na „pa- 
łac im. Urickiego''). 

Na rozprawie Kanigisser podał 


jakó motyw. zabójstwa chęć prote-** 


stu przeciw  okrucieństwu, Czeka, 
Kanigissera rozstrzelano. **3%** ' 
= W rok później nastąpił zamach 
na Lenina. Popełniła go partyjna 
działaczka, Dora Kapłan. | Strzały, 
zraniły Lenina w ramię. Wyrokiem 
trybunału rewolucyjnego Dorę Ka- 
plan, licząca lat 26, rozstrzelano.. 


Tu urywa się właściwie bistorja 
aktów tereru w Sowietach. Nastąpi 
ło coprawda jeszcze potem kilka 
zamachów, ale pomniejszej już wa- 
gi i znaczenia, choć zyskały one 
rozgłos zagranicą. 


A więc w roku 1927 — zbiorowy,. 


akt teroru „piątki emigranckiej”, 
zorganizowany przez. „białego“ 0 
ficera Solskiego, Monomachowa, 
Szulca i żonę jego, Zacharczenko 
Szulcową. Przedostali się oni do 
Sowietów z zagranicy przez Fin- 
landję i Estonję. 

Zamachowcy działali w dwu gru 
pach. Jedna, pod przywództwem 
Solskiego, rzuciła kilka bomb pod- 
czas zebrania leningradzkiego „Ko 
munisticzeskiego Diełowago Klabu“ 
Kilkanaście osób było rannych, 
dwie zmarły. 

Solskij został schwytany i roz- 
strzełany. Pozostali dwaj sprawcy 
zdołali uciec zagranicę. 


Druga grupa, którą tworzyli Za 
„charczenko - Szulcowa i jej mąż, 
rzuciła bombę w gmachu moskiew- 
skiego GPU. Zamachowcy uciekli i 
zastrzeleni zostali dopiero nad gra 
nicą, podczas walki z pościgiem. 

W roku 1928 ofiarą zamachu 
padł szef GPU. w Mińsku, Opański 
Wracał on drezyną motorową z in 
spekcji pogranicznych oddziałów. 
Po drodze, drezyną została nagle 
wyrzucona z szyn wybuchem dyna 
mitu. Zamach był dziełem białoru- 
skiej organizacji nacjonalistycznej, 
uprawiającej kontrrekolucyjną par 
tyzantkę. 
© Prasa zagraniczna uważała rów 
nież za zamach śmierć Fabrycjusa, 
dowódcy kaukaskiej armji czerwo- 
nej. Zginął on podczas katastrofy 
hydroplanu na Morzu Czarnem. 
Szczególne ciekawe w tem wyda- 


rzeniu było to, że cała załoga ura- 
iowała się po przymnusowem wodo 
waniu hydroplanu, tylko jeden 
Fabrycjus zginął, zamknięty w 
swej kabinie, ; 

` Odrębną historję mają zamachy 


„anty-sowieckie, popełniane zagrani 


cą. AA 
Do najwybitniejszych należy tu 
zamach w Genewie na dyplomatę 
Woroskiego, działającego zagranicą 
w sprawie uznania Sowietów. 
Sprawcą był 30-letni Conradi, 
Szwajear z pochodzenia, oficer car 
skiej armji. Zastrzelił on Worow- 
skiego w restauracji hotelu. Zama- 
chowcea sądziły władze szwajcarskie 
Bronił go znakomity adwokat. Au- 
bert. Sąd przysięgłych uniewinnił 
Conradiego, którego czyn miał być 
protestem przeciw sowieckiemu te- 
rorowi wobec inteligeneji. Condra 
di zmarł niedawno w Szwajcacji 
na suchoty, po powrocie z afrykań- 
skiej Legi Cudzoziemskiej. 

Do głośnych zamachów zagrani- 
eznych należy skolei, popełniony na 
warszawskim dworeu Głównym na 


osobie Wojkową. Posła sowieckie- 
go zastrzelił 18-letni student, emi- 
grant, Borys Kowerda. 

Nieudany zamach nastąpi w rok 
później na Lizarjewa, przedstawi- 
ciela handlowego Sowietów w Pol 
sce. Dokonał go 23-letni białorusin, 
Wojciechowski. i 

W roku 1929 usłował zniszczyć 


bombą warszawskie poselstwo Po- 


lański, schwytany potem w Jugo- 
sławji i zdradzający objawy misty 
eznegę półobłąkania. 

Opisane tu akty teroru miały 
eharakter demonstracyj i protestu 
politycznego wobee państwa sowiee 
kiego. 

Od zamachu Dory Kaplar: na Le- 
nina nie wydarzył się już żaden za- 
mach większej wagi 1 skierowany 
przeciw przedstawicielowi elity rzą 
dzącej w obrębie Sowietów. Strzały, 
od których w tym samym pałacu co 
Uricki padł Sergjnsz Kirow, są 
pierwszym po - kilkunastoletniej 
przerwie sygnałem politycznego te- 
Toru. 


Sze 


Jlustracja przedstawia jedną z najwięcej ożywionych wie kupieckich 
w Hamburgu w przedświątecznej czacie. 


Masowe wyrzucanie Polaków na bruk 


na rozkaz władz trancuskich 
Bez zasiłków i bez środków na powrót do kraju..! 


Francuski przemysł sztucz: 
nego jedwabiu  skoneentrowa- 
ny koło Lyonu przechodzi obecnie 


ostry kryzys. Wobee katastrofalne- 


go stanu rynku na jpoważniejsze 
przedsiębiorstwa przystąpiły do 
masowej redukcji personelu, zwal- 
niająe przeważnie cudzoziemców, a 
w znacznej części polaków, masowo 
zatrudnionych w tej gałęzi przemy- 
słu. 

Redukcje rozpoczęły się w wiel- 
kiej fabryce sztucznego jedwabiu 
Societe Artificielie du Sud - Est w 
Vaul en Velin, gdzie zwolniono do 
chwili obecnej około 2¢9 polaków. 


Nadto fabryka Societe Lyonna- 
ise de Soie Artificielle w St. Mau- 
rice de Beynost zwolniła ostatnio 
około 80 polaków, fabryka Soie Arti 
ficielle d'Yzieux zwolniła około 15 
robotników polskich. We wszystkich 
tych  przedsiębiorstwach oczekuje 


x; 


A EA I KGW? 


sy 


Gilzy do papi rosów 


się dalszych zwolnień. 

Położenie zwolnionych roboini- 
ków i ich rodzin przedstawia się ka- 
tastrofalnie, gdyż zainieresowane 
gminy nie wypłacają zasiłku dla 
bezrobotnych, a przedsiębiorstwa od 
mawiają pokrycia kosztów i repa- 
trjacji do Polski. Niema również 
nadziei na zatrudnienie zwolnionych 
robotników gdzieindziej, gdyż wo- 
bee ostatnich zarządzeń władz fran- 
cuskich, pracodawcy powstrzymują 
się od zatrudniania robotników cu- 
dzoziemskich. 


Poza przemysłem sztucznego je- 
dwabiu zwalnianie robotników pol- 
skich sygnalizowane jest w innych 
gałęziach przemysłu —- ostatnio za- 
notowano redukcje w wielkiej fa- 
bryce chemicznej Keler et Leuleux 
w departamencie Loire, gdzie zwol- 
niono dotychczas 17 robotników pol- 


skich. 


„KRYZYSOWE --PASCHALSKIEGO" 


najlepsze wśród najtańszych 


EEEN 


KIEDY PRZYCHODZI ŚMIERĆ, 


Statystyka lekarska w szpitalach i 


klinikach oraz obserwacja prywatna 
stwierdzają, iż większość chorych u- 
miera w nocy. Prawie dwa razy tyle pa 
cjentów umiera w nocy co we dnie. Za- 


znaczyć należy, że chodzi tutaj o pacjen 
"tów. którzy zostali operowani. 


Gdy chodzi o choroby wewnętrzne, 
o agony nie spowodowane interwencją 
operacyjną, nasilenie liczbowe zgonów 
jest rozmaite w rozmaitych porach 
dnia i nocy. Przeprowadzone w'6/2 wy 
padkach przez dr. R. Wiganda obserwa 
cje wykazały, że przy choroboch nerek, 
mózgu zgon następuje najczęściej w 
mocy między $ w. a 6 rano „przy chorn 
kach natury rakowatej maksimum zgo 
nów wydarza się w mocy między 7 a 10, 
przy chorobach serca — między 10 a 12 
we dnie, przy zatruciu — między 10 a 
12 we dnie, przy chorobach płucnych — 
między 4 a 6 popołudniu, przy gruźlicy. 
miedzy 4 a 6 we dnie. 


SZACH KRÓLOWEJ PO 10 LATACH, 

Fartjo szachów trwały już tygodnie, 
ale rozgrywka dziesięciełetnia jest pier 
wszem zjawiskiem w historji gry. sza- 
ehowej. W 1924 r. zasiedli w Londynie 
dwaj oficerowie lotnicy do partji sza- 
chów, ale już po kilku godzinach jeden 
z partnerów, kpt. James Brown, otrzy- 
mał polecenie od swej władzy zwierzeh 
niej udania się ze swoją eskadrą „do 
Imdyj. Obaj szachiści postanowili roze 
grywać swoją partię w drodze listowe 
nej. Po 6 tygodniach nadszedł pierwszy 
list z Indyj od Browna. W 6 tygodni 
później otrzymał Brown list z opisem 
posunięć od partnera z Londynu. I tak 
w odstępach sześciotygodniewych odby= 
wała się gra. Na dłuższy czas przer« 
wała grę choroba partnera iondyńskiee 
go. Wkońcu partja została rozegrana 


©w żeszłym tygodniu, a przegrał ją 


Erown. Rozgrywka trwała pełnych 10 
lat. 


* BEETHOVEN OTRZYMUJE I KWI 


PUJE HONORARJA W ROKU.. 1334. 
Niezwykła zupełnie i jedyna w swde 
im rodzaju defraudacja została. wykry» 
ta w zarządzie stacji radjonadawczej w 
Dniepropietrowsku (Z. S. R. R). Przy: 
była komisja kontrolna po sprawdzeniu 
książck kasowych stwierdziła ze zdu- 
micniem, żę Chopinowi, Beethovenowi, 
Mozartowi, Schubertowi i innym nieży:« 
jącym kompozyturom.. wysyłano regu- 
larnie honorarjum za madawane przeż 
radjo ich utwory muzyczne. Zaczęto 
badać sprawę bliżej i odnaleziono cały, 
szerez.. pokwitowań od nieboszezyków 
ma otrzymane pieniądze. Beethoven np. 
pokwitował „dopieroć w październiku 
r. b. przesyłkę 87 rubli! W wyniku ree 
wizji aresztowano dwóch urzędników, 
którzy dopucili się defraudacji. Na 
przyszłość będą zapewnie ostrożniejsi i 
przestudjują historję muzyki, aby 6d- 
różnić mieboszczykow od żywych. 


Wiadomości radjowe 


Wo TLEN TCO M MAE OBO AA ZOLEOY KAC DALAI126-] 
JAK KUPIĆ DOBRZE A TANIO. 


Miły zwyczaj obdarowywania wych 
najbliższych upominkami w dniu wie 
gilijnym, może się stać ważnym Czyn 
nikiem rozwijającym zamiłowania ar- 
tystyczne. Urządzanie wnętrza miesz 
kalnego, ozdabianie go tysiącem nai- 
rozmaitszych drobiazgów, wymaga 
wielkiego poczucia smaku estetycznego 
4 artystycznego oka. Poczynając od 
kwiatów, wazonów, lampek, serwetek, 
figurek, a kończąc na dywanach i me- 
blach — wszystko to, co czyni pokój 
przyjemnym i zamieszkalyma wymaga 
wielkiej staranności doboru. 

Szukając zatem podarunków dla 
swych bliskich, pamiętajmy, że przed 
miot kupiony powinien edpowiadać wa 
runkom artystycznym. Wielu radjosłu 
chaczów słuchając tego odczytu powim 
no zwrócić uwagę na pewnego rodzaju 
artystyczne upominki, o których będzie 
w odczycie mowa ,a wiadomość ta przy 
da się napewno każdemu w okresie 
gwiazdkowym. Autorką tej prelekcji 
będzie w dniu 8 grudnia godz. 17.50 dre 
Puciata - Pawłowska. $ 


Ste. 4 


Tajemnica krwawego mordu na torze kolejowym 
„Grodziec -- Ząbkowice 


Zagadka nagiego tr 


W pierwszych dniach listopada 
donosiłiśmy obszernie o  tajemni- 
czem morderstwie dokonanym na ja 
kimś mężczyźnie. Nagiego trupa 
mężczyzny znaleziono na torze ko- 
lejowym pomiędzy Grodźcem a Ząb- 
kowicami, obok lasu kolonji Piekło. 

W pobhżu zwłok znaleziono na- 
poczętą butelkę wódki, druga zaś 
butelkę z wódką znalezione w kie- 

szeni marynarki. 

Dokumentów nie znaleziono žad- 
nych. Na głowie zamordowanego 
stwierdzono kilka głębokich ran, za- 
danych jakiemś tępem narzędziem. 
Celem łatwiejszego ustalenia nazwi- 
ska umieściliśmy w „Expresie Za- 
głębia* podobiznę zamordowanego 
oraz jego rysopis. Dzięki więc umie 
szczeniu fotografji zamordowanego 
zdołano ustalić nazwisko mordercy, 
którym, jak już donosiliśmy, oka- 
zał się niejaki Popiel — bezrobotny 
hez stałego miejsca zamieszkania. 

Morderca do winy się przyznał, 
lecz nazwiska zabitego nie zna. — 
Badany zeznał, że spotkali się obaj 
na dworcu w Będzinie. Pierwszy 
wszczął rozmowę Popiel, zapytując 
się nieznajomego dokąd jedzie Nie 
znajomy pominął milezeniem zada- 
ne mu pytanie, oświądczając pe 
chwili, że ma do sprzedania papie- 
rosy i tytoń. Tanio sprzeda ponie- 
waż jest to A 
towar pochodzący z przemytu. 


Po tych słowach Popiel zaopie- 
kował się nieznajomym, odprowa- 
dzając go do domu noclegowego w 
Grodźcu. Tam ułatwił mu sprze- 
daż papierosów, które kupiła 
właścicielka domu noclegowego £.u- 


kasikowa, płacąc gotówką 7 zł. Za 


pieniądze te nieznajomy osobnik za- 
fundował Popielowi kolację, po- 
czem obaj opuścili dom noclegowy, 
udając się 

w kierunku Ząbkowic 


Tego dnia wieczorem Popiel już 
do domu noclegowego nie wrócił, do 
piero dnia następnego rano. Polożył 
się zaraz spać, a następnego dnia 
rano ulotnił się w niewiadomym kie 
runku. Po kilkudniowem ukrywa- 
niu się, Popiel został aresztowany 
na dworcu w Będzinie. 

"W Komisarjacie przyciśnięty do 
muru, przyznał się do dokonania 
morderstwa. 

Opowiadał on, że ohydnego mor: 
derstwa dokonał na swym towarzy- 
szu po wyjściu z domu noclegowe- 
go, kiedy znaleźli się na torze obok 
lasu ząbkowickiego. Najpierw za- 
dał mu dwa cięcia w głowę, a na- 
stępnie swą ofiarę zadusił, czego do 
wodem były 

ślady na szyi zabitego. 


Celem zmylenia śladów zbrodni 
zdarł ze swej ofiary ubranie i bu- 
ty. Wyroby tytoniowe i kilka zło- 
tych Popiel również zrabował za- 


mordowanemu. l 
Dla dalszego zmylenia Śladów 
trupa na 


zbrodni, Popiel zawiókł 


została wyjaśniona 


pobliski tor kolejowy. 
Obecnie po długich i uciążli- 

wych. dochodzeniach zdołano wresz- 

cie ustalić nazwisko zamordowane- 

go. Nazywa się on 

Kazimierz Wiśniewski i ma lat 24, 

rodem z Kosowa, 


PEPE 


Lwielzajcie 


W dniu 8-go grudnia br. wszy- 
scy mieszkańcy miasta Sosnowca 
obchodzić będą: piękną uroczystość: 
święcić będziemy nowowybudowany 
gmach Ratusza. 3 


Uroczystość ta zbiega się z mo- 
mentem. szczególnie dla nas, wszy- 
stkich tego miasta obywateli waż- 
nym, z momentem, kiedy zgodnie z 
nową ustawą samorządową rozpo- 
cząć się ma odpowiedzialna praca 
wolą ogółu powołanej ostatnio ra- 
dy miejskiej i wyłonionego przez 
nią zarząd. 


Niechże więc w tym dniu świę- 
ta naszego miasta każdy z was, 0- 


bywatelki i obywatele, poczuje sie: 


do szczerego współuczestnietwa w; 
uroczystościach, jakie się łączyć bę- 
dą z poświęceniem Ratusza. 


Proszę wszystkie organizacje 
społeczne, by gremjalnie, ze sztan- 
darami wzięły udział w uroczystem 
nabożeństwie w kościele i w uroczę- 
stościach na Ratuszu. 


Obywateli właścicieli nierucho- 


upa, znalezionego na torze kolejowym 


a ostatnio zamieszkiwał w Warsza- 
wie, gdzie pracował, jako piekarz. 

Zdołano również stwierdzić, że 
zamordowany Wiśniewski był zło- 
dziejem i odsiadywał już kilkakrot- 
nie kary więzienia za różne prze- 
stępstwa. 


Wielką Historyczną 
Wystawę Legjonów 
w salach nowego ratusza w Sosnowcu 


ed godz. 10 
do godz 20 


OBYWATELE! 


mości proszę o udekorowanie domów 
sztandarami państwowemi. 
Musimy dać  jaknajntocniejszy 
wyraz tej prawdzie, że miasto na- 
sze, Sosnowiec, kroczy dziś w pierw 
szym szeregu miast Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej i chociaż 
nie dawnością i bistorycznemi tra- 
dycjami, ale pracą obywateli, tem 
prawdziwem dostojeństwem człowi 
ka, pragnie kreślić swoją przyszłość 
— myśl! wskazań Wodza Narodu — 
Józefa Piłsudskiego. GE 


Tymez prezydent m. Sosnowca 


(-) H. ALMSTAFDT, m. p. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 
Godz. 9.30 — Zbiórka organiza- 


cyj ze sztandarami przed ratuszem , 
i wymarsz dó kościoła. Godz 10 = 


Uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym w Sosntwcu. -—— (todz. 
10.45 — Przemarsz z kościoła do Ra- 
tusza przez ulice Małachowskiego i 
Bronisława Pierackiego. Godz 11.15 
— Poświęcenie gmachu ratnsza i 
przemówienia. 


i 


Redukcje, redukcje, redukcje l.. 


Duże zmiany na rynku pracy Zagł. Dąbr. 


W bieżącym tygodniu na rynku 
pracy Zagłębia Dąbrowskiego za- 
szły poważne zmiany. 


Kamieniołomy „Solvay“ w Grodź 
cu wypowiedziały pracę 100 robotni- 
kom. Z dniem 15 bm. kamieniołomy. 
te zostaną unieruchomione, na czas 
nieograniczony. 

Zakłady ceramiczne Fiławski w 
Olkuszu zwolniły 15 robotników. Fa 
bryka „Olkusz“ w Olkuszu zostaje 
unieruchomiona od dnia 20 bm. do 
15 stycznia -1935 r., spowadu remon- 
tu turbiay. Pracę na ten czas straci 
1065 robotników. 


Huta Bankowa w Dąbrowie zwol 
niła 193 robotników z blachowni, 
tak, że obecnie zatrudnia wszystkie- 
go 2.2738 robotników. 

Huta Katarzyna zwolniła 93 ro- 
botników z rurkowni i blachowni. 


Dekoracje zasłużonych 


W gmachu starostwa p”wiątowe - 
go w Będzinie odbyła się uroczy- 
stość dekorowania zasłużonych o- 
sób z Zagłębia Dąbrowskiego krzy. 
żami zasługi. 

Dyrektor gwarectwa kr. Renard 
inż. Łukowski udekorowany został 
orderem „Odrodzenia Polski*. 

Srebrnym krzyżem zasługi ude- 
korowani zostali inż. Czaplicki —- 
zawiadowca kop. „Juljusz“ i p. Jul- 


jest zamiar obniżki płac 


Fabryka „Elektryczność“ w Ząbko- 
wieach wymówiła pracę wszystkim 
robotnikom, zwolnionych zaś zosta- 
nie 50 robotników. Fabryka Dietla 
w Sosnowcu zwolniła 21 ludzi i za- 
trudnia obecnie tylko 697 robotni- 
ków. 

Fabryka Gzichów przyjęła do 
pracy 14 robotników. . 


Wyżej wymienione warsztaty, 
pracy motywują zwolnienie robot. 
ników brakiem zamówień i nagroma 
dzeniem na składach dużej ilości 
towaru. 

Wkońcu zaznaczyć należy, że ko 
palnia „Renard“ w Sosnowcu i , Re- 
den* w Dąbrowie wymówiła z dn. 
l grudnia pracę wszystkim urzęd- 
nikom. Powodem tych wymówień 
urzędni- 
czych. 


w starostwie w Będzinie 


jan "orbus, urzędnik tow. franku. - 
włoskiego w Dąbrowie. 
Bronzowym krzyżem zasługi u- 
dekorowani zostali p. Teofil Lataez, 
pracownik P. K. P., p. Jan Wrób- 
łewski, mistrz krawiecki i Waeław 
Nielepień, technik kop. Kazimierz. 
Dekoracji zasłużanych działaczy 
dokonał starosta powiatowy Poxa, 
w towarzystwie wieestarosty Izy- 
dorezyka. > 


-725 Muzyką poranna. 7.35. 


meem Dziś Ambtużego 
Piątek 
7 Jutro: Niepokalane Pocz. P, M, 


Wschód słońca: 7.08 
Gradzieńj Zachód słońca: 15.23 


RADJO 


WARSZAWA. 


Piątek, 7 grudnia, ROA 

6.45. Kiedy ranne wstają zorze. 6.82 
Gimnastyka. 7.45. Dziennik poranny, 
Chwilka 
pań domu. 7.40. Program na dzień bie- 
żący. 7.50. Koncert reklamowy. 11.57, 
Sygnał czasu. 12.00. Hejnał z Krakowa 
1203. Wiadomości meteorologiczne. 
12.05. Codzienny Przegląd Prasy Pol. 
skiej. 12.10. Koncert zespołowy. 18.00. 
Dziennik południowy. 13.05. Koncert 
ze Lwowa. 15.30. Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 15.35. Przegląd giełdowy. 
15.55. Muzyka lokka. 1645. Audycja dia 
chorych. 17.50. Przegląd wydawnictw. 
18.00. Kącik dla młodzieży wiejskiej. 
18.10. Życie artystyczne stolicy; 18.15, 
Płyty. 18.45. Maurycy Mochnucki (w se 
tną rocznicę zgonu. 19.00. Mazyka lek- 
ka. 19.20. Pogadanka aktualna. 19.30. 
Muzyka lekka. 19.45. Program na dzień 
następny. 19.50. Wiadomości sportowe. 
20.060. Płyty. 20.45. Transmisia z Aali 
Poiltechniki Warszwaskiej. 20.50. Dzien 
nik wieczorny. 21.00. Jak pracujemy w 
Polsce. 21.0. Pogadanka muzyczna . 21.15 
II częśś koncertu symfonicznego. 2280. 
Recytacje poczyj. 22.40. Koncert rekla 
mowy. 23.00. Wiadomości sporlow.e 23.05 
Muzyka taneczna. 


KATOWICE. 


Piatek, 7 grudnia. 

6.45. Transmisja z Warszawy. 7.40 
Zapowiedź programu. 7.50. Koncert re 
klamowy. 1157. Fransmisja z Warsza 
wy. 15.85. Wiadomości: gospodarcze. - 
15.45. Transmisja z Warszawy i Lwo 
wa. 18,00. Oświata robotnicza. 18.15. 
Transmisja z Warszawy 19.45. Program 
na dzień następny. 19.50. Transmisja & 
Warszawy. 19.56. Wiadomości sporto- 
we. 20.00. Transmisja z Warszawy. 
22.40. Koncert reklamowy. 23.00. Trang 
misja z Warszawy. 2308. Skrzynka po 
ceztówa. : PERL STOSUYRE 

i WARSZAWA O. ; 
Sobota, $ grudnia. ię 

6.45. „Kiedy ranne wstają zosze*, 0.10 
Muzyka poranna. 6.52. Gimnastyka. 7.18 
Dziennik poranny. 9.45. Chwilka pań 
domu 9.50. Zapowiedź programu. 10.00 
Nabożeństwo 7 Krakowa. 11.40. Płyty: 
11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hejnał z Kra 
kowa 12.08. Wiadomości meteorologicz- 
ne. 12.05. Przegląd teatralny. 12.15. Pe 
ranek muzyczny. 13.00. Odezyt ze Lwo- 
wa. 14.00. Płyty. 15.00. Co się jeszcze ua 
zaoszczędzić w gospodarstwie. 15.15. 
Płyty. 15.25. Pogadanka. 15.85. Płyty- 
15.45. Nowe rasy i odmiany u ludzi, 
zwierząt i roślin. 16.00. Płyty. 16.30. We 
soła audycja dla dzieci ze Lwowa. 17.00 
Muzyka do tańca. 17.50. Upominki arty 
styczne. 18.00. Feljeton wiejski. 18.10. Ży, 
cie artystyczne stolicy. 18.15. Recital 
wiolonczelowy. 18.45. Reportaż z Krako ' 
wa. 19.00. Arje i pieśni. 19.30. Koncert. 
zespołu rewelersów ze Lwowa. 19.48. 
Program na dzień następny. 19.50. Wia, 
domości sportowe. 20.00. Koncert popu 
larny. 20.45. Dziennik wieczorny. 20.53. 
Jak pracujemy w Polsce. 21.00. Utwo. . 
ry symfoniczne. 21.45. Czy i co nadawa 
z literatury przez mikrofon. 2200. Kon 
cert reklamowy. 22.45. Gwiazdkowa sa- 
gadka muzyczna z nagrodami. 22.40 
Muzyka taneczna. 23.00. Wiadomości 
meteorologiczne. 23.05. Loża Szydercó 

23.85. Muzyka taneczna. ; 


—000— 


z Kiele 


(k) Napad i rabunek w restauracji. 
Onegdaj do restauracji Prajsa przy ul. 
Piotrkowskiej w Kielcach, przyszedł 
w towarzystwie swego ojca Fr. Sob- 
czyński ze Szezukowie, pow. kieleckie- 
go. 

W chwili gdy Sobczyńscy pili piwo, 
wówczas do restauracji weszło 6 nie 
znajomych osobników, którzy zrobili 
między sobą zamieszanie, przyczem je 
den z siedzących chwycił do ręki butel 
kę i rozbił nią lampkę elektryczną, Gdy 
na sali zapanowała ciemność nieznajo 
mi przybysze rzucili się na  Sobczyń_ 
skich, bijące ich po głowie butelkami 
od piwa, oraz żądając wydania pienię- 
dzy. 

IW, wyniku napadu napastnicy zra- 
towali Fr. Sobezyńskiemu portfel za- 
wierający 300 zł. gotówki i zbiegli. 


> Nr. 336 


Z Zagłębia 
TEATR MIEJSKI ; 
i W SOSNOWCU. 5 
Dziś o godz. 20.15 teatr miejski gra 
przepiękną szłluxę W. Szekspira p. t. 
„SEN NOCY LETNIEJ*, która zdoby- 
ła sobie entuzjastyczne pochwały prasy 
oraz publiczności. Zarówno fantastycz- 
na treść, świetna gra zespołu, jak też 
oryginalna inscenizacja składają się na 
nieprzeciętną całość. „Sen nocy letniej“ 
to widowisko, które interesuje i bawi 
najmłodszych i najstarszych. Zachwy- 
cona. publiczność darzy aktorów przy 
otwartej kurtynie. Jak widać z dotych- 
czasowych przedstawień „Sen nocy let- 
niej“ pobije dotychczasowe rekordy 
powcedzenia. 


* * e 
IMRE UNGAR W SOSNOWCU. 
We wtorek, dnia HU grudnia b. r. o 
godz. 20.15 odbędzie się wielki popular- 
ny koncert, niewidomego pianisty Imre 
Ungara. 
Bilety do nabycia w 
Czechowskiego. 
NOWY PROKURATOR SĄDU OKRE- 
GOWEGO. 
Wczoraj objął urzędowanie nowo- 
mianowany prokurator sądu okręgewo- 
go w Sosnowcu Pp. Kazimierz Suski. 
P. Suski był dotychczas prokurat*- 
rem sądu okręgowego w Kaliszu. 
—) 


SZKOŁA ZDROWIA W SOSNOW 


. 


firmie p. W. 


Po ukończonym remoncie ośrod- 
ka (Teatralna 4) w niedzielę o go- 
 dzinie {iej rano wznowione będą 

niedzielne pogadanki. higjeniczne 
„Szkoła zdrowia” z odczytem dysku 
syjnym o gruźlicy. 

Odczyt dyskusyjny zainicjowa- 
ny został wskutek tego, ž% ua wie- 
łu zebraniach i odezytach omawia- 
mie zagadnienia i formy walki z 
gruźlicą wywołuje wśród słuchaczy 


słowa „namiętnej krytyki. Dła wy- 
jaśnienia więc wszecbstronnego 


tych zagadnień poświęcony zosta- 
nie ten odczyt, który wygłosi dr. M. 
Molicki na temat „Gruźlica i walka 
z tem zchorzeniem*. 

Pożądanem jest przybycie na ten 
odczyt jaknajliczniejszego grona o- 
sób. ' e : i 

"Dnia 16 grudnia © godz. 11 rano 
dr. D. Mayer wygłosi pogadankę 
dla mężczyzn „O chorobach weae- 
rycznych*. 

i —— 

— Opłaty urzędowe pocztowe do pry, 
watnych odbiorców. Urzędy i szkoły, ja- 
ko nadawcy pism do osób prywatnych, 
pism dotyczących wyłącznie interesu 
adresata mają opłatę za znaczki poczto 
we przerzucić wyłącznie na adresata, 
Na kopercie ma być wzmianka „SBa. 
wa urzędowa — opłatę uiści adresat‘. 
Opłata ta pobrana będzie od adresala 
w pojedyńczej wysokości normalnej 0- 
płaty taryfowej. 


— Gdczyt w świetlicy im. St. Żerom= 
skiego. W piątek dnia 7 bm. o godz. 
7.30 (19.90) kier. Antoni Barański wygło- 
Si w świetlicy im. Stefana Żeromskie- 
go przy ul, Rybnej 9, odczyt pt. „Poło: 
żenie, obszar i granice Polski“. 


— Yebranie placówki stow. wetera- 
nów b. armji polskiej we Francji od- 
będzie się w niedzielę, dnia 9 bm. o ga- 
dzinie 10-ej w sali powiatowej rady B. 
B. W. R. w Sosnowcu przy ul. Piłsud- 
skiego nr. 16, na które zaprasza Się wszy 
stkich członków, oraz wszystkich do- 
tychdzas niezorganizowanych b. żołnie- 
rzy armji polskiej we Francji. 


— Św. Mikołaj u podoficerów rezer- 
wy koła Sosnowiec - Śródmieście, Za- 
rząd koła OZPR. Sosnowiec - Śródmie- 
ście zawiadamia członków związku, że 
w dniu 8 grudnia br. o godz. 10 rano w, 
sali ssminarjum nauczycielskiego przy, 
ul. Wawel nr. 1 odbędzie się uroczy- 
stość św. Mikgłaja dla grzecznych dzie- 
ci, Rodziców uprasza się o liczne i punk 
tunine przybycie z dziećmi. 

Rodzice zamożniejsi, jeżeli mają 75- 
czenie obdarować swe pociechy upomin- 
kami własnemi, złożą takowe na miej- 
scu w dniu 8 grudnia, Wejście bezpłat- 
na 


AM Tajemniczy mord na cmentarzu 


W mroźny poranek pięciu mło- 
dych zuchów szło raźnie do pracy. 
Pracowali w zakładzie kamieniar- 
skim. Droga wiodla przez cmentarz. 
Szli dość szeroką aleją cmentarza. 
Nagle jeden z nich zatrzymał się 
obok dużego grobowca, do którego 
prowadziły drzwi w kształcie trój- 
liścia i wykrzyknął przeraźliwie. 

—_ Co takiego? — spytał robot- 
nik, który szedł za nim. 

— Patrz! — odezwał się drżą- 
cym głosem. 


Budujemy 


— Cóż to! — mówił dalej rokot- 
nik — to jakby krew. 

— Tak, to krew, ale skąd? 

_ — Stąd — wykrzyknął jeden z 
robotników — wskazując na wejście 
do grobowca, przy którym widać 
było strugę skrzepniętej krwi. 

— Cóż to znaczy? — wyszeptali 
wszyscy razem... 

Dalszy ciąg tej sensacyjnej hi- 
storji znajdą czytelnicy w jutrzej- 
szym numerze w powieści p. t.: 
„Krwawa mafja*. 


dom społeczny 


w Sosnowcu! 


Jako rodowity zagłębianin z praw- 
dziwą radością powitałem inicjatywą 
budowy domu społecznego w Sosnowcu 

Temu pięknemu rozmachowi z jakim 
iriejatorzy realizują jeden z naczelnych 
postulatów życia społecznego w Zagłę- 
biu towarzyszyć wiuno odpowiednie u- 
stosunkowanie się społeczeństwa zagłę- 
 biowskiego. 

Opierając się na powyższych prze. 
słankach skłądam na budowę domu spo 
łecznego w Sosnowcu sumę 1500 zł. 

Kazimierz Kazoń. 


Składam zł. 100 na dom społeczny w 
Sosnowcu i zapraszam do złożenia ofia- 
ry pp. dyr. Pawła Jaguczańskiego oraz 
dr. Jerzego Schóna. 

R. Dittrich. 


Wezwany przez p. dyrektora Mazura 
składam zł. 100 na bndowę domu spo- 
łecznego w Sosnowcu, zapraszając do 
dalszej ofiarności WKs. kanonika Ra- 
czyńskiego, d-ra Bilika, radeęg dr. Brau- 
na i d-ra Falińskiego. 

Ks. T. Jankowski. 


Na wezwanie kierowniczki szkoły p. 
Brojdowej składam na budowę domu 
społecznego w Sosnowcu złotych 50, 
jednocześnie zapraszam do współbudo- 
wy tej ważnej placówki pp.: sedziego 
hipotecznego Stanislawa Olszewskiego 
i notarjusza Piotra Eydziatt-Zubowicza 

Wacław Kowalczewski 
notarjusz. 


Na apel dyr. R. Cholewickiego skła- 
dam na budowę domu społecznego w 
Sosnowcu zł. 50 (złotych pięćdziesiąt), 


płatne w dwóch ratach i ze swej Strony, 
zapraszam do złożenia dalszych ofiar 
na ten cel inż. Berbeckiego, dyr. L. Mło- 
dzianowską - Dzikowską i dyr. Stefana 
Wasilewskiego. 

Antoni Zięba. 


Uderzony kulką na jelenie przez dyr. 
Wł. Mazura na budowę domu społecz- 
nego w Sosnowcu składam 25 zł. 

Jako myśliwomu, polowanie nie jest 
mi dziwne. W tym sezonie dobre 
jest połowanie na słonie, lecz sam Zza- 
polować nie mogę i do towarzystwa po- 
proszę pp.: ks. proboszcza J. Bokołow- 
skiego w Wojkowicach Kościelnych, 
księdza proboszeza Plucińskiego z Ząb- 
kowic, wójta p. Drożdża, Em. Łagisza, 
wójta p. Małotę, gm. Ożarowice, kierow. 
niczkę szkoły p. MorysowĄ, P. Pawelca, 
urzędnika stacji Ząbkowice. 

; Szczepan Bargiel. 

Wezwany przez kierownika zarządu 
miejskiego w Sosnowcu p. H. Almstaed 
ta, wpłacam na budowę domu Bpołecz- 
nego zł 20 i wzywam jednocześnie do 
dalszych wpłat kolegów Adama Pia- 
geckiego, Aleksandra źołędowskiego i 
Tadeusza Lasotę, pracowników zarządu 
miejskiego w Sosnowcu. 

Bolesław Koncewicz. 

Doceniając zalecenia koła grodzkie- 
go BBWR. w Sosnowcu, składamy na 
budowę domu społecznego w Sosnowcu 
zł. 10. Jednocześnie wzywamy do ofiar- 
ności koło dzielnicowe BBWR. Stary 
Sosnowiec. 

Koło dzielnicowe BBWR. Sosnowiec - 
Śródmieście. 


„Dni przeciwgruźlicze w Będzinie 


W gali zarządu miejskiego w Będzi- 
nie odbyło się ogólne zebranie lokalne. 
go komitetu „Dni przeciwgruźliczych**. 
Zebranie zagaił i przewodniczył dr. Bil- 
nik. Przewodniczący odezytał sprawo- 
zdanie opisowe i kasowo - rachunkowe 
z akcji „Dni przeciwgruźliczych” za rok 
1933 /34. 

Akcja, jak wykazały obydwa spra- 
wozdania, stała na odpowiednim pozio- 
mie i praca przez cały okres była iti: 
tensywna. Po dyskusji nad odezytane- 
mi sprawozdaniami, zebrani udzielili 
absolutorjum zarządowi z wnioskiem 
przekazania pozostałego salda z roku 


1938/84 w sumie zł. 800 gr. 32 tow. prze- 
ciwgraźliczemu, które niebawem ma 
być utworzone na terenie Będzina. 


Skolei przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu komitetu „Dni przeciw- 
gruźliczych“. Na przewodniczącego Wy- 
brano komisarza inż. Rzeczkowskiego, 
na zastępcę przewodniczącego dr. R. 
Bilnika, sekretarzem p. Dunaja, skarb- 
nikiem p. Walewskiego, przewodn. sek- 
cji finans. kier. Wiprzyckiego i propa- 
gandowej dr. Broena. 


Do komisji rewizyjnej weszli pp.: B. 
Misiórski, Mańko i Pejsakson. 


Aresztowanie felczeraweterynaryjnego 


za nadużycia przy pobieraniu opłat 
za oględziny 


Policja śledcza w Sosnoweu areszt0- 
wała onegdaj mieszkańca Żychcie, Wia- 
dysława Krysleckiego z zawodu felcze- 
ra weterynaryjnego. Krystecki od dłuż 
szego czasu, będąc oglądaczem bydła, 
inkasował od rzeźników specjalne opła 
ty na rzecz gminy i skarbu państwa. 

Przy załatwianiu tych formalności 
podatkowych, Krystecki dopuszczał się 


nadużyć. Mianowicie wystawiał rzeźni- 
kom kwity na właściwie pobraną sumę, 
natomiast w grzbiecie kwitarjusza wpi- 
sywał znacznie mniejsze sumy. 

Gmina i skarb państwa poniosły z 
tego tytułu straty na kilka tysięcy zło. 
tych. 

Krysteckiego przekazano wiastzom 
sądowym, 
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NAPAD RABUNKOWY, CZY UROJE. 
NIE PIJANEGO? 


Mieszkaniec Rogoźnik Antoni Gadee 

ki zgłosił się do policji i oświadczył, że 
onegdaj o godz. 5 rano, kiedy przejeż» 
dżał na rowerze przez wieś Rogoźnik 
został zaczepiony przez dwuch niezua= 
nych mu osobników. którzy poprosili 
go o ogień do papierosa. Kiedy Gadec: 
ki odinówii ich prośbie, osobnicy ci prze 
szukali mu kieszenie i zabraii 142 zł. 52 
gr. 
W związku z tem, zostali zatrzymani 
mieszkańcy Rogoźnik, Waclaw Winter 
lat 24 i WI. Możdżeń lat 265. Zatrzymani 
przyznali się, że wyżej wspomnianego 
dnia spotkali podchmielonego Gadec- 
kiego, jednak mu żadnych pieniędzy nie 
zabierali, > 

Zachodzi podejrzenie, że Gadecki pie 
niądze które mie były jego przy wasze 
czył sobie, a dla zatarcia śladów zamek, 
dował o kradzieży. 

——— 


— Włamanie w Sosnowcu. W nocy, 
z dnia 5 na 6 bm. nieznani sprawcy za 
pomocą podrobionego klucza przedo- 
stali się do próżnego mieszkania w do+ 
mu nr. 5 przy ul. Małachowskiego wi 
Sosnowcu, skąd następnie włamali się 
do lokalu banku, mieszczącego się na 
parterze. Zodzieje jednak w porę zosta- 
li spłoszeni, tak, że zmuszeni byli ra< 
tować się ucieczką. 


— Usiłowała otruć się esencją octo- 
wą. Genowefa Wadach, zam. przy ul; 
Legjonów 3 usiłowała otruć się esencją 
octową. . 

Desperatkę przewieziono do szpitala. 


— św. Mikołaj w macierzy będziń- 
skiej. W sobotę o godz. 1530, w lokalu 
klubu samofządowego w Będzinie przy 
ul. Sączewskiej odbędzie się uroczyste 
powitanie przybywającego do połskicj 
macierzy szkolnej Św. Mikołaja, klóry 
milusińskim i starszym rozda UDOLiIA+* 
ki i przewodzić będzie zabawie dziecię: 
cej. 

Rodzice i osoby pragnące obdarowat 
swoje pociechy, krewnych lub przyja- 
ciół za pośrednictwem św. Mikolaja, ze- 
chcą złożyć upominki z wypisanem na 
paczce dokładnem imieniem i nazwi- 
skiem obdarowanego w kasie bilotoweś 
przy wejściu. Dzieci od 3 do 99 łat ser_ 
decznie są proszone o przybysie, gdyż 
czeka je moc niespodzianek. Wejścia 7a 
zaproszeniami, cena 1 zł. od osoby. Czy- 
sty dochód przeznaczony na zakup è- 
lementarzy dla dorosłych anailatu'tów. 


— Walne zebranie związku strzelec, 
kiego w Czeladzi. W sobotę o godz. 2.30 
popol, w lokalu własnym odbędzie się 
doroczne walne zebranie żeńskiego od- 
działu związku strzeleckiego w Czela- 
dzi. 

W tym samym dniu o godz. 4 popol., 
odbędzie się również walna zebranie 
oddziału męskiego. 


— Wycieczka zw. rezerwistów wW.. 
Strzemieszycach na wystawę tepjonową 
w Sosnowcu. Zarząd związku rezerwi= 
stów w Strzemieszycach Wielkich urzą- 
dza w dniu 9 grudnia br. o godz. 13-ej 
wycioczkę do Sosnowca w celu zwiedze- 
nia Wystawy Legjonowej z lat 1905—18. 

Zapisy przyjmuje p. Józef Miga do 
dnia 8 grudnia 1934 r., koszta przejazdw 
wynoszą 1 zł. 10 gr. 


— Zarząd legii inwalidów wojennych 
wojsk polskich im. Gtenerata J. Sowiń- 
skioge w Sosnowcu zawiadamia swych 
członków, że cheże przyjść z pomocą dla 
niezamożnych członków, na nadchodzą- 
ce święta Bożego Narodzenia, postano. 
wił rozdać między swych najbiedniej- 
szyhc członków skromną „Gwiazdkę 
świąteczną”. 

Celem zorjentowania się co do ilości 
przygotowania paczek, uprasza sie najs 
bieaniejszych członków, aby zarejestrd 
wali się w sekretarjacie legii inwali- 
dów W. P. w Sosnowcu, ul. War 
szawska nr. 22. 

Członkowie zamiejscowi, którzy chca 
korzystać ze wspomnianej „gwiazdkić 
mogą swe zgłoszenia podać ewent. pise 
mnie do dnia 15 grudnia br. 

Rejestracja najbiedniejszych człon- 
ków odbywać się będzie od dn. 5 do dn. 
45 grudnia br. w godzinach ed 10 do 14. 
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Kobieta uwiodła... 
nieletniego chłopca 


Wśród licznych wypadków prze- 
stępstw przeciwko obyczajności, Rie 
notowany był dotychczas wypadek, 
będący = przedmiotem  wezcrajszej 

„rozprawy. w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu. 

«. Przed.sądem stanęła 22-letnia 
mieszkanka Graboeina, Jadwiga Sk. 
oskarżona o nierządne czyny z nie: 
-letnim chłopcem. -Rozprawę prze- 
prowadzono przy drzwiach zamknię 
tych. 

Niewiastę skazał sąd na rok wię- 
zienia z zawieszeniem kary. 


—000 


Niebezpieczny rzezimie- 
szek ośiepił przyjaciela 


„Ciekawy przebieg miała wczoraj 
w sądzie okręgowym sprawa prze- 
eiwko 20-letniemu- Janowi Dybie z 
Niegewonie, -groźnemu w powiecie 
zawierekim rzezimieszkowi. 

Dyba, w czasie sprzeczki zę swym 
kompanem Władysławem Białasem, 
wbił. mu w oko nóż i oślepił go, za 
co .został pociągnięty do odpowie- 
dzialności. ś 

Białas jednakże, wkrótce — jak 
się okazało, —- przebaczył Dybie je- 
go winę i bratał się z tum w dal- 
szym ciągu, czego dowodem tył 
wspólny ich napad na kupta z Che: 
chla — Sierkę, o którym niedawno 
temu donosiliśmy, oraz hezne iune 
wyczyny, które wsławiły obu, jals 
groźnych przestępców. 

Na wczorajszej rozprawie, Dyba 
jako oskarżony o częściowe ©:leple- 
nie Białasa, wyparł się winy. Bia- 
las zaś mimo doznanego kalectwa, 
również wzbraniał się * zeznawać 
przeciwko swemu kompanowi. 

Sąd w rezultacie oparł się ua do- 
wodach zebranych przeciwko Dybie 


w toku śledztwa i skazał go na dwa: 


lata więzienia. 


Pieniądz jest śliski,  zanłm M 


wymknie Ci się z rąk złóż go na 5) 
do © 


książeczkę | oszezędnościową 
KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 


Zawierciańskiego w Ża- 


Zemsta 
część druga „Fortuny“ =m 
powieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia” 


XXII 
WYGRANY ZAKŁAD. 


Sto złotych — to w dzisiejszych 
ezasach niebylejaki pieniądzi. A 
przytem chodzi mi jeszcze o jedno: 
— Pokażę staremu, że eo Pietras 
powie to Święte!.. Powiedziałem, 
że Duraj żyje i założyłem się... bo 
— mo, — bo mi się tak zdaje... że 
żyje!. Takiego mam, czuja“... I 
młody: posterunkowy „na głowie 
stawał* byle tylko z honorem 
wyjść z zakładu ze swoim  przeło- 
żonym... Łaził, szukał, wąchał już 
od dwuch dni po całej Djablej Gó 
rze. Wreszcie znalazł czego szukał 
— odkrył schronisko rannego Du- 
raja... ; 
Trzeba Pietrasowi z calą lojal- 
nością przyznać, że był człowiekiem 
bystrym i dzielnym policjantem, 
choć nie miał jeszcze w policyjnej 
służbie wielkiego doświadczenia. 
Otóż, kiedy pamiętnego dnia odna 
leźli ślady krwi wiodące od ruin 
gdzieś w las, a następnie przyłapali 


TANIE 
MASŁO 


2 imi ni 


ZDROWE 


„KRAKOWIANKA” | Sp-ni ZIEMIAŃSKIEJ 


Hurtowna sprzedsż: Sosnowiec, S enkiewicza 1. Tel. 8-76 i 


Ufiarę „napadu bandyckiego” w Czeladzi 


skazano na 6 miesięcy więzienia 


Na posterunek policji na Satur 
nie o godz. 11 w nocy zgłosił się Jan 
Pobiega, zeemigrant polski z Fran- 
cji i zameldował o napadzie, jakie- 
go dokonało na niego trzech bandy- 
tów. Pobiega, wracając z Czeladzi, 
gdzie wynajął mieszkanie, obok wa- 
piennika „Brynica“, zaczepiony z0- 
stał przez trzech bandytów, z któ- 
rych jeden przystawił mu lufę re- 
wolweru do skroni, a dwaj pozostali 
poddali go rewizji, zabierając mu 
700 zł. — caly majątek, jaki przy- 
wiózł sobie z Francji. 


Bandyci po zrabowaniu gotówki, 
zagrozili swej ofierze pod groźbą 
śmierci, aby nie niełdował o tem po- 
licji, a następnie zniknęli w ciem- 
nościach. 


Władze bezpieczeństwa natych- 
miast puściły w ruch caly aparat 
policyjny. Ślad po bandytach jed- 
nak zupełnie zaginął. 

Tymczasem na posterunku p. p. 


Trup służącej zakopany w stodole 


poddano Pobiegę ponownym bada- 
niom i ujawniono, że cały napad 
był sfingowany. 

Pobiega, powróciwszy z Francji 
miał wynająć mieszkanie w Czela- 
dzi, a następnie sprowadzić rodzi- 
nę wraz z żoną.  Zadatkowawszy 
mieszkanie u p. K. przy ul. Milo- 
wiekiej, wstąpił do pobliskiej restau 
racji i począł gościć swych znajo- 
mych po „francusku“. 


Stół zastowiono różnemi winami 
i wódkami, w rezultacie czego mu- 
siał zapłacić „słony“ rachunek re- 
stauratorowi. 

Po libacji zrobiło mu się żal stra 
conych pieniędzy; w dodatku bał 
się żony, postanowił więc zameldo- 
wać polieji o napadzie. 

Za wprowadzenie w błąd policji 
sąd grodzki w Czeladzi na wczoraj- 
szej rozprawie skazał Pobiegę na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 2? lata. 


Potworna zbrodnia pod Wiłoszczową 


W młynie i wsi Tęgoborze, pow. 
włoszczowskiego zmarła wśród ta- 
jemniczych okoliczności  19-letmia 
St. Brejlikówna. Podczas nocy cta- 
ło zmarłej zakopał we własnej sto- 
dole St. Głowinkowski, dzierżawca 
młyna. 

Zawiadomiona o wszystkiem po- 
lieja. wszczęła energiczne dochodze- 
nie w tej sensacyjnej sprawie, przy 
czem zdołano ustalić, że Brejlików- 
na zmarła wskutek dokonania na 
niej niedozwolonego zabiegu spę- 
dzenia płodu, którego dokonała na 


‚omara 


gajowego Kudłacza na niecnem klu 
sownietwie. Pietras powziął pewne 
bardzo słuszne, podejrzenia... [ za- 
jął się bliżej osobą gajowego, a 
właściwie jego położoną wśród la- 
su, samotną siedzibą... 

Może byłby do tego tak szybko 
nie doszedł, gdyż jednak na począt 
ku i on podobnie jak komendant 
Machaj i posterunkowy Krupa, po 
dejrzewał Kudłacza tylko o kłusow 
nietwo... 

Ale przypadek zwykle oddaje 
najlepsze przysługi...  Włócząc się 
po lesie niedaleko chaty gajowego, 
zauważył Pietras jak żona gajowe 
go wylewała z miednicy duże czer 
wonej wody, a potem wyniosła i za 
kopala pod płotem jakieś brudne, 
zakrwanione szmaty. Rozglądała 
się przytem uważnie wokoło, ale, 
że. Pietras był ukryty w zaroślach, 


widziec go nie mogła... Natomiast 
on widział wszystko... 

— Co teraz zrobić? — zastana- 
wiał się — iść odrazu do Kudłacza 
i zrobić rewizję?. Nie — lepiej te 


raz. nia tymyznwać.. Jeżeli Duraj 


A0owdino:' 


nieszczęśliwej kochanka Głowinkow, 
"skiego — Zofja Gedel. „Błdy w 
Zbródniczą parę kochanków resz i 
i RIDE WNA NA DE 


"DAM GM 


Dotychczas nie zdołano ustalić, 
kto był bezpośrednim sprawcą tra- 
gedji nieszczęśliwej dziewczyny. 


Według krążących wersji miał nim 
być sam Głowinkówski, który na- 
stępnie namówił uwiedzioną do Spę- 
dzenia płodu, a gdy po nieudanej 
operacji Brejlikówna zmarła, ciało 
jej dla zatarcia śladów zaki pał we 
własnej stodole. 


jest ciężko ranny i Kudłacz go u- 
krywa, to... i tak mi nie ucieknie. 

I postanowiwszy zbadać sprawę 
gruntownie. Pietras obserwował 
gajówkę ze zdwojoną gorliwością. 
(Aż pewnego razu.. podsłuchująe 
pod oknem, posłyszał jakieś jęki i 
głos gruby, obcy.. To wystarczyło. 


Czemprędzej powrócił. Pietras 
na posterunek. Szezęśliwym  tra- 
fem zastał tylko samego Krupę, — 
komendanta nie było .. j 


— Gdzie jest starył — zapytał. 
_— Nie wiem — połazł gdzieś — 
odpowiedział Krupa. 

— To dobrze. 

— (o — dobrze?.. Aż strach mó- 
wić, eo się z tym naszym starym 
wyprawia!.. Sam chyba zauważy- 
łeś?.. Zły, nie prawie jeść nie chce, 
schudł i wciąż tylko kinie... W nocy 
zrywa się z łóżka i krzyczy: — Ła- 
paj!.. trzymaj Duraja!.. trzymaj 
złodzieja!.. Nie wiem eo mu jest. — 
Jak tak dalej będzie... 


— Nie się nie bój!.. Staremu tak 
chodzi ¢ to. że Duraj przepadł. — 
No, to się pocieszy... 

— Oo... 60... ty mówisz!.. 

— Mówię: pocieszy się. 

— Jakże to? Dowiedziałeś 
Się czego?.. 


— Psstt.. nie nie gadaj. Odpo- 
wiedz mi tylko na jedno pytanie: 
— Chciałbyś przyprowadzić stare- 
mu żywego Duraja? 

Krupa aż się porwał za głowę. 

— Ojt. A tożby się on ucieszył!.. 


SMACZNE 
MLEKO 


9-45 
Z Qilkusza 


(01) Na F. O. M. Dyrekcja fabryki 
wolbromskiej wraz z pracownikami 
nmysłowymi, zadeklarowała na fundusz 


`- obrony morskiej ogółem zł. 4.040. W tej 


sumie mieści się ofiara dyrektora Wit- 
te w wysokości zł, 5%. 


(ol) Likwidacja komitetu w Kluczach. 
W związku z połączeniem funduszu pra- 
cy i funduszu bezrobocia, oraz wstrzy- 
maniem pracy w cementowni „Klucze“ 
na czas nieograniczony, powiatowy ko- 
mitet funduszu pracy w Olkuszu zlikwi 
dowal komitet lokalny w  Kluczach, 
klóremu podlegali bezrobotni ezęścio- 
wo z 4 sąsiednich gmin, mianowicie: 
Ogrodzieńca, Rabsztyna, Bolesławia i 


. Jangrota. 


Bezrobotni z tych gmin należeć 0- 
beenie będą do komitetów poszczegól- 
nych gmin. 


. Za ofiarną pracę w komilecie klu. - 
czewskim w ciągu szeregu lat, powia- 
toewy komitet w Olkuszu złożył podzię- 
kowanie całemn zarządowi, a w szcze- 
gólności dyrektorowi cementowni, p. 
'Wegeljusowi i sekretarzowi, p. Żżelaw- 
skiemu. 


(ol) „Święto dzieci“. : Onezdajsze 
„święto dzłatwyć w Olkuszu obchodzo- 
ne było bardzo wesoło. Duża sala kina 
„Orzel“ zapełniła się po brzegi dziatwą. 
Program świętą opracowany kył arty- 
stycznie przez kierowniczkę szkoły 


| powsz. nr. 2, p. IGnrzejową i. prof. Kola- 


cza, tańce układu p. Nowowiejskiej, .9- 


raz muzyka i śpiewy, w. opracowaniu ` 
prof. Kołacza budziły zachwyt na sali. 
Taniec olkuszanki Elżuni Feczkówny, 


uczenicy konseiwatorjum muzycznego 
w Katowicach, wykonany był po mi- 
strzowsku. 


„Święto dzieci” przygotowała druży- 
na hareevska (10 zazłębiowska) wraz z 
harcerkami szkoły powsz. nr. 2. Po cze- 
ści koncertowej — św. Mikołaj rózda- 
wał podarki. 


Wiem, że komendant wolałby nie 
sto, ale dwieście złotych — całą pen- 
sję przegrać, byle go tylko w swoje 
ręce dostał!.. 


— No, to słuchaj: — Duraja dziś 
będziemy mieli. 

— Żywego? 

— Żywego! 
| — To ty wygrałbyś sto złotych? 

— A tak. Dziesięć złotych odrazu 
przeznaczę na popijawę... Tylko mu- 
sisz mi dopomóc. 

— Jakże to? 

— Wieczorem idziesz.na obchód? 

— Tak. | 


— To pójdziesz ze mną. Przy- 
gotuj do karabinów więcej ladun- 
ków — może się przydadzą .. 

— Gdzie pójdziemy? 

— Niedaleko. Więcej ci teraz nie 
nie powiem... przed zmrokiem wy- 
ruszymy... 


— A tam?.. Cóż to za dom widać 
wśród krzaków? — zwrócił się z 
pytaniem Węch do swoich towarzy- 
szek. 

— —Zaraz pana objaśnię — wy- 
rzekła panna Irena -— to jest chata 
gajowego Kudłacza... Jak już panu 
mówiłam, — jesteśmy na teryto- 
rjum lasów państwowych, które 
graniczą z majątkiem pana Lir- 
skiego. 

d. ©. n. 


Zycie przed sądem 
Mąż fałszywie oskarżony 
przez żonę 


ca (Pańska 27), 
28 i zameldowała, że mąż jej, 
ni, usiłował i 

nożem, a gdy zdołała uniknąć cie 
su, zmierzył się do niej z 
i chciał ją zastrzelić. 


góly pożycia tego małżeństwa. Oka- 


skaząna została na rok „więzienia Z 
zawieszeniem kary. na trzy lata... 
|—000— 


pracujący tizycznie 


niż próźnający, 'szczupli, zwłaszcza w 


dzeni w Średnim wieku rodzieów, dłu. 


- cia jest umiarkowanie w jedzeniu, pi- 
ciu i życie higjeniczne. SA 


ci kolejowi, tragarze, księgarze, „cieśle, 


krawty, 'niurżrze, sżewty,  rytówiiey. 


dorożkarze: kamieniarzć, woźnice, po- 


szy. A 


jecia zapówniają długie życię, inne pod 
"kópują zdrowie i'sktatają" życie 
ey i pijący 4użo, szynkarze i kelnerzy, 
żyją ze Wszystkich ludzi pracujących. 


niey i ogrodnicy, prieujący Cigżke na 

roli i odżywiający się skromn , prze 

dewszystkiem. strawą roślinną: ™ “ 

4 Pewne prace. „działają ` widocznie 
szkodliwie na zdrowie np. w 
miedzi, rtęci, kamieniu. Jedne z tych 
znaterjałów wprowadzane do organiz- 
mu w drobnych, leez codziennych daw 
‘kach zatruwają powoli tkanki, inne, 
jak pył kamienny, osiadają w płucach 

` i powedują suchoty. ZO 
` Odpowiednie urządzenia zdrowotne 
w tego rodzaju fabrykach, mogą owe 
szkodliwe wpływy ograniczyć. Najwuż 
niejsze z nich, to częste przewietrzanie, 
czystość, kąpiele i mycie rąk, usuwa- 
nie pyłu przez urządzanie lagodnego 
przewiewu. ZA, 

ay głos 7 —0100—— 


„Jak w „Gorączce złota” 
Na ulicy Winnipegu (Kanada). za- 
słabi i upadł starszy, stwy, pan. Pogoto 
mie zdołąło stwierdzić już tylko zgon 
przechodnia Po ustaleniu tożsamości 
zmarłego, okazało się, że był nim zna- 
py w całym: kraju biskup dr. Stringer. 
Biskup Stringer cieszył się niezwykłą 
popularnością „wśród wyszstkich sfer 
społecz. i zńąny był pod przeżwiskiem 


mie obszary ożywiają rzadko rozsiane 
dróży na sankach ciągnionych 


psy, biskup i jego towarzysze, zabłądzi- 


dowa zaczęła zaglądać im w oczy. Wów 
czas dr. Stringer ściągnął buty z mięk- 
kiej skóry, pokrajał cholewy na paski 


z głodu i zimna. Od tego czasu przyję. 
ło się w Kanadzie przezwisko: hiskup, 


vrowskiej „Gorączee złota. 


Nr. 330 A 


Do I komisarjatu p. p. w S0snow 6 
cu zgłosiła się mieszkanka Sosnow- p 
Helena Dziama, lat % 
J, Anto- & 
po pijanemu przebić ja E 


karabinu | 


Policja przeprowadziła śledztwo, | 
które odsłoniło rewelacyjne szcze: ja 


ało się, że Dziamowa oskarżyła mę- $ 
fałszywie, a uczyniła to z zem: g 
sty za to, iż ten wniósł na nią skar- A 
gę do prokuratury za oblanie gÈ 
wrzątkiem w czasie jednej z kłótni. | 
Dziamowa odpowiadała aa E 
przed sądem okręgowyn: w j)osnow- R wie do najpiękniej SS eaa 
: NAERA sai A jpiękniejszych okolic pól 

cu za fałszywe oskarżenie męża | % rocnej Polski. 


A położone na południowy 


młodszych latach, dłużej niż otyli, tro W ziorem Pojezierza, Suwalsko - A 


| custowskiego. W jego giębiach kry- 
| je się rzadka ryba, sieja. Na półwys 


żej, nżi urodzeni w latach późnych: Nai} 
ważniejszym warnnukiem dlugiego ¿y BJ: uż: nagi Z z 
A pie wśród jeziora, w jego północnej 

A części rozsiadła "się mała wioska 
7% ludzi, pracujących fizycznie naj. $ Wigry z malowniczym 
dłużej żyją, ogrodnicy, potem rolnioy. A 


górnicy w kopalniach żelaza, maszyniś | łów, który świeżo „odbudowano po 


wiekarzejmłynarże Kowale, kuper, di, si: g] NG 

v. gą Cza, wijącai sig w dalszym 

drukarze, rżeźnicy, nialórze, fryzjerzy, % setkach meandrów, 
RZE „0 JĄ Augustowskiemu; 


krywacze dachów, Szynkarze i ` keli- g jeden z najbardziej 
ENEE IN ANON SIEEN 


siowidzińy £ gowyżkźegóć, že Pewni’ za | 
P Jedza | ozsia 3 

GA A Augustowa Na pólnoe od. Augusto- 
A wa ciągnie-się mające, 6 km. 


najkrócej, natómiast najdłużej żyją rol $% z 

| Bisportów wanych: dla.. 7 
A Augustowa, i.przyjęzdnych,,. 
| ków. Waskie,. lecz ina.3, klm. długie 
B Jezioro. Rospuda, uchodzące za naj 


żelazie. © piękniejsze w okolicach Augustowa 


„bistup, który, zjądi swoje buty”. Dje- B wnie w samym Augustowie, gdzie 
cezja biskupa obejmowała najbardziej % 
wysunięte na półnoe terytorjum Kana- § 


dy, gdzie Yukon toczy swe fale. Olbrzy $ 


| cyjne dla młodzieży, z 
Í punktami oparcia w Augustowie, w 
Ą Serwach i Wigrach „W miejscowoś 
i zaczął je żuć. W ten sposób ocalił sie jj ciach tych istnieją również schronis 
bie i towarzyszy od niechybnej śmierci f 


|| ska powstały z inejatywy 
j 8 szkolnych, lub przy pomocy subwen 
który zjadł własne buty”. Jak w chapli Hi cyj minsiterjum oświaty. W Augu- 


á stowie, w specialnie na ten cel zbudo 


` Suwalszczyzna należy niewątpli 


Bogata we wzgórza, 


lasy i jeziora, część Pojezierza Bal- 


B tyckiego, stęńowi typowy teren mo- 
Sac maj Eo i reny połodowcowćj, pelen granito- 
Jak diugo żyją ludzie BH wych 


d wzgórz i lasów różrzuconych 


Wśród 
jest 
sio, kilkadziesiąt większych i mniej- 


glazów narzutowych. 


Na długość życia. ludzkiego wpływa i szych jezior bardzo, glębokich. Za 


przedewszystkiem dziedziczność i spo $ 
sób życia. Ludzie pracowiei żyją dłużej 


i najpiękniejsze z tych jezior uchodzi 


wschód od 
Suwałk, jezioro Wigry, będące, zara 


zem największem i najglębszem. je- 


. 


u- 


kościołem 


z 1f-go wieku, niegdyś 'Kamedu. 


zniszczeniach wojennych. Przez je- 


 zioro przepływa rzeka Uzarna Hań-| 


|| ciągu w 

ku Kanałowi 
uchodzi : . ona za 
' interesujących 


1 w Polsce terenów wycieczek kajako 
PaSA 


wych. 


iabor N EANN i 


- Inpa:grupa: dużych i:malowni- 


czych jezior rozsiadła _ się, „dokoła 
„ długo- 
„ulubiony . teren 
mieszkańców 
letni- 


ści: jeziora, Necko i 


Jezioro Białe, na którego południo- 


A wym brzegu wznosi się stacja kolejo 


wa w Augustowie i koszary kawale- 
rji, Jezioro Studziennicze ze styn- 
nem miejscem odpustowem tej naz- 
wy, a wreszcie Jezióro Sajno na po 
łudnie od Augustowa. Rzeka Netta, 
względnie Kanał Augustowski łączą 
te jeziora i umożliwiają wycieczki 
kajakówe z jednego na drugie. `i 
© Dalej a wschód, wśród lasów, 
na przestrzeni 7 klin.. długości, roz- 
ciąga się Jezioro Serwy, nad którego 
brzegami znajduje 'się dom „wakacyj 
ny ministerjum oświaty, Kanał Au 
gustowski, łączący Niemen z Wisłą 
za, pośrednictwem ich dopływów, 0- 
raz Czarna Hańcza, ucha Rzeczka i 
Netta, wraz z jeziorarai tworzą na 
Pojezierzu Suw. -„ Augustowskiem 
cudowną iesć dróg wodnych „to też 
corocznie przepływa tędy kilka tysię 
cy kajaków, a liczba. ich rośnie z ro- 
ku na rok.: z 
Ruch letniskowy rozwija się głó- 


zdala od miasta, w lesie, nad jezio- 
rem Necko, oraz w sąsiedztwie sta- 
cji kolejowej nad Jeziorem Bialem 


| powstało już kilkanaście pensjona- 
wioski eskimosów. Podczas jednej z po § 
przez | 


tów dla letników. Napływ ich w o- 
statnich latach był tak duży, że czę- 


| «to w sezone letnim brakło mieszkań. 
li; odcięci od świata, bez żywności wy- B 
trzymali dwa dni, lecz już śmierć gło E 


Pozatem w lecie organizowane są na 
U pa 

Suwalszczyźnie huczne obozy waka 
głównemi 


ka dla turystów. Wszystkie schroni- 
władz 


w Szózególności, jej bardzo pagór- 


POJEZIERZE SUWALSKO- AUGUSTOWSKIE 


_ jako teren turystyczny i I 


wanym: budynku, nad J eziorem Ne- 
eko, który służy również jako: przy 
stań wioślarska. dla młodzieży, mieś 
ci się skromne schronskio wycieczko 
we wileńskiego kuratorjum «szkolne 
go. Wystawione w 1930 r. posiada 
10 łóżek. ZARA OKA 
Nad jeżiorem Wigry, na jego 
wschodnim brzegu stól od 1928 r. 
schronsko polskiego: towarzystwa 
krajoznawczego, wybudowane przy 
pomocy subwencji ministeńjum 0- 
Światy. Może ono: pomieścić 60 osób; 
połowa miejse w: niem jest zarezer: 
wowana dla młodzieży: szkolnej; Q- 
bok schroniska urządzono przysta- 
nie dla łodzi zwykłych i żaglowych, 


które mają na dużem jeziorze ideal 


ny teren dla wycieczek, 


Nad jeziorem Serwy, W. jego 
południowo zachodniej części, 
stoi dom wakacyjny ministerjum 0- 
światy, pozostający w administra- 


cji dyrekcji państwowego | gimmaz- 


jum w Augustowie. Zbudowany w 
1927 r., posiadający 50 miejsc, służy 
kursom i kolonjom letnim. — ` 

W, zimie posiada Suwalszczyzna, 


Konterencja turystyczna we 
w Krakowie meznssnanczwwwia 


„14M dniach 17 i 18 bm, odbędzie się w 


Krakowie wielka . konferencja, turysty, 


‘czna, na której omówione zostańą dó- 


niosłe zagadnienia ruchu turystyczne 
eo. Konferencję zagaił wieelnihisier ko 


munikacji inż. Aleksander żołkewski, | 


w obradach wezmą udział przecśt:wv|- 
ciele wydziału turystyki ministerjum 
komunikacji na czele z nacz. Szatkow= 
skim, referenci turystyczni ugiekcyj 
kolejowych, przedstawiciele organiza- 
cyj i instytucyj turystycznych itd. 

Po zakończeniu konferencji uozeshui 
cy odbedą wycieczke do Zakopant go. 


Wania imptezy. narciarskie 


w siyenit DN EEEE 


* 
3 
4 


Większość ważniejszych narciarskich; 


imprez w tym sezonie odbędzie. się w. 
styczniu. Program imprez przewidnie 
m. in. w dniach od 1 do 6 stycznia W 
Krynicy 9 międzynarodowy, turniej Re 
kejowy o mistrzostwo Krynicy, w 
dniach od 1.1 do 15 lutego szłałetowy 
raid narciarski zwiazku strzelechi?90 
wzdłuż Karpat i od i.I do 15.IT sztafeto 


wy raid narciarski: związku strzsłeskie 
go wzdłuż kresów wschodnich: od 4 do 


6 stycznia w Rabce międzytataułowe 
akademickie zawody nasciarstie; > ` 
dniach 4 i 5 stycznia w Zakopanem sa 
wody narciarskie w kombinacii xlnuj- 
skiej; od 4 do 6 stycznia w Zakopanem 
w jeździe figurowej pań, pan w i para 
mi; od 6.do 15 stycznia w Zakopanom 
ogólnopolskie zawody kónne vod pros 
tektoratem P. Prezydenta Rzeszyposto 
litej ;od 18 do 21 w Skoczowiz Jyż wiar 
skie mistrzostwa Polski w Jedz e, figu 
rowej i szybkiej. 


w 


Zainteresowanie Polską 
wśród turystów niemieckich 


Akcja propagandowa ruchu turysty 
cznego do Polski, prowadzona przez 


etniskowy 


kowata część północna, dogodne wa- 
runki rozwoju, jako teren wycieczek 
'narciarskich. Rozwój narciarstwa. u- 
łatwiają obfite zaśnieżenia, trwają- 
ce przeciętnie 3 miesiące 'w Giągu zi 
my. Wyzyskaniem i propagandą nar 
ciarstwa na tym terenie mają sę za 
jąć w najbliższym czasie organiz- 
cje harcerskie z Białegostoku. 

* Dla umożliwienia rozwoju Poje- 
zierzża Suwalsko - Augustówskiego, 
jako terenu turystyczno - letniskowe 
go, byłyby potrzebne jeszcze pewne 
inwestycje, urządzenia i wydawnie- 
twa. Potrzeba udostępnienia dla ka 
jaków niektórych rzek tamtejszych 
np. rzeki Kamiennej, między jezio- 
rem Krzywe a jezorem Wigry, roz 
budowy sieci schronisk - przystani, 
z uwzględnieniem przedewszyst- 
kiem turystyki wodnej, zaprowadze 
nie regularnej komunikacji na tam- 
tejszych wodach przy: pomocy stat- 
ków! motorowych: inspekcji'dróg wo 
dnydh, pewne wydawnictwa informa 
cyjne i propagandowe, uzupełneinie 
sieci komunikacji drogowej, dostoso 
wanie: rozkładów jazdy: kolejowego 
i autobusowego: do potrzeb ruchu 
turystyczno = letniskowego itp. : 


earann 


wydział turystyki ministerjun: kamu- 
„nikacji, wywołała w Niemczech wielkie 
i zainteresowanie. Do biur podróży i wy 
| działu turystyki napływają masowe «% 
| pytania, ‘dotyczace zimowych miejsco- 


r 


| wości turystycznych w Polśce, warun 
| ków komunikacyjnych, warunków u- 
(trzymania itd. 


A dla ludzi === 
EAA WERRETEZZEĄ cierpiących 


Otwock, uważany przez większość lu 
dzi, jedynie za letnisko, gdzie się wy- 
jeżdża do znajomych, rodzin, czy 
wprost na „letnie mieszkanie”, jest 
przecież pierwszej wagi uzdrowiskiem 
polskiem, z całą skalą stopni pożytocz 
ności dła ludzi cierpiących, przemęczo 
nych, zagrożonych poważną chorobą 
płuc i wyczerpanych. Wszyscy ci znaj 
dają w lasach sosnowych Otwocka na 
Jeżyty: odpoczyntk i warunki zdrowot- 
no, Qtwcek obecnie rozwija się w iście 
ar:orykańskiem tempie przygarniając 
do siebie sąsiedui „Śródborów* budu- 
iac wiele nowych domów, kasyno, Oraz 
"wioiki:park. O. tej zdrowotnej miejsco 
*wości -więcej opowie nam przed mikro- 
foiom warszawskim w. dniu 8 grudnia 
o godz. 19,20- Cezary „.Jelienta. ` 
„REX mmm 
BASE najszybszym okrętem 
«Niebieska wstęgi szybkości znajduje 
się wciąż jeszcze w. posiadaniu włos- 
kiej linji okrętowej „do której należy 0- 
kret transatlantyeki „Kex%. W. 1933 r. 
„Rex” przebył przestrzeń dzielącą Gi- 
brałtar od Nowego Yorku pomimo glej 
pogody w, ciągu 4 dni 13 godzin i 50 m-i 
nut. Zważywszy, że dystans Cherbourg 
Mew York jest krótszy od dystansu 
Ulbaltar — New York i że dystansa 
ten przebył okręt niemiecki „Bremen'ć 
w ciągu 4 dni 16 godzin 15 minut, nale- 
ży dojść do wniosku, że „Rex“ który Wy, 
pływa z Genui, jest szybszym statkiem 
niż „Bremen“ i że jemu należy się nie. 
bieska wstęga. 


Str. 
|a| 
PORT 
i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


X Zawody ping - pongowe. W nie. 
dzielę dn. 6 bm. bawiła w Katowicach 
drużyna. pine-pongowa ŻKS, „Maka-* 
bi“ z Dąbrowy Górn. gdzie rozegrała 
zawody z  miejecowemi. drużynami: 
„Jugentkraft“ i ŻRKS: „Hapoel“. 

Zawody, zakóńczyły. sią zwycięstwo 
, Makabi'ć w stosunku 5:0. Po / meczu 
rozegrane zostały dwa „deble“, w któ 
-para „Jos“ K. ©zełczyński 


gim „deblu“. para Liberman -, Szajer 
M.) pokonała również w trzech geto- 
wej walce, pare: Nehring III - Hen- 
ryk (J.). TeRi Z R 
, Drugie zawody rozegrane w łokału 
ŻRKS. Hapoelu zakończyły się również 
zwycięstwem. „Makabi“ w stosunku 
4:1. Rewanżowe spotkania odbędą się 
w Dąbrowie Górn. w dniach 7,1.8 bm. 
0()06—— 


DZIWNA POTRAWA. `. 
Jedna z renomowanych. restauracyj 
urządza w godzinach obiadowych koa- 


eerty, słusznie wychodząc z tego zało- * 


żenia, że dźwięki orkiestry żałtuszują: 
śmiertelne jęki: konsumentów. 

Stolik na uboczu, Jakiś gość „DYZY, 
akompanjameńicie wesołego, wałczyka 
daremnie usiłuje pizekrajać na talerzu 

«eoś, eo podobieństwem graniczy mie- 
dzy zełówką a kotletem. i 

Wreszcie zniecierpliwiony. wzywa 
kelnera i przekrzykując orkicktrę, py- 
ta:| ŚCINA 

— Co to jest. 

— Kawalek z „Cnotliliwej Zuzanny“ 
<' odpowiada kelner, mając na myśli 
muzykę, : 


u! 


ENIE 


U 


j4 


OBWIESZOZ 
Komovmk Sadu Grsdzh 
I-go, urzędujący:w. 

Dębluiekiej poa ny 
619 RK- P. €. obwies 


Day EE As ZEY 
stysznia 4999 F. ed! »odziny 
sali posiedzeń: Sdit Grodzk 
snowcu odbędzie się sprzedaż z pubb- 
cznej, licytacji nieruchomosci w I ter- 
minie składającej się z placu i Pudyn- 
ków: domu mieszkalnego piętrowego 
murowanego. olicyny parterowej ma- 
rowatej i zabudowań- gospodarczych 
położonej, w.Siosnewcu przy. ui. Pilsud- 
skiego „powiecie Będzińskim wojewódz. 
twie. Kieleckim oznacz. polje. Nr. 59, 0- 
bejmującej powierzchni 174 kw. gażni; 
która stanowi własność! Heleny - Wla- 
dyglawy Wojtulewicz i Władysławy - 
Józefy Krawczyk. w «równych niepo- 
dzielnych częściach. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ- 
zę hipoteczną «w. Wydziale Hipolecz. 
nym w Sosnowcu. Nr. hip. 38. Sprzedaży 
podlega połowa niepodzielsa należaca 
do Heleny,- Władysławy Wojtulewicz. 

" Połowa powyższej: nicruchomosti zo- 
slala: 6szaGowana na sumę zł. 19.060. 
Sprzedąż zaś rozpocznie sie od GENY WY- 
wołania t. j: od” kwety: zl. 9000. 

"Lieytant 
gu powinien złożyć rękojmię w goto- 
wizżnie. w. kwocie zł.: 1:200: albo w: ta- 
kich papierach: wartościowych. bądź 
książeczkach wkładkowych- instytucji, 
w których. wolno umieszczać fandusze 
małołetuich i że papiery. wartościowe 
»<Drzyjęte będą w-wartości-3/4:6eny. giel- 

dowej. , RR SE Ja dż 

Przy leytacji zachowane beda usta- 
wowe warunki licyłacyjne, 6 ile w dô- 
„datkowem -publicznem: obwieszczeniu 
nie bęuą podane do wiadomeści Warun- 

i ołmienne, że: prawa; osób trzecich 
nie heda przeszkodą.do licytacji i przy- 

sadzania własności na rzecz nabywcy. 
ez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczętiem się przetargu: nie. złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo o zwol- 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazującego zawie- 
szenie egzekucji. 
ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru- 
chom ość w dni powszednie od godz. 8 
do 180j, akta zaś nostenowania esze- 
kneyjncgo przegladać można w Sadzie. 
Sosnowiec, dnia 19 listopada 1934 r. 
w/z Komornik WELICJAN MILLER. 


EIERE TIN E RATSA KEY EEEE TEE 


DONICE ZIE ET APO O RETE EEES IEN 
Wydawca Helena Monsiorska, 


dra. 


przysiępujący do- przetar-* = 


: szybka decyzja uratuje ins 


NA W/POLNY FRONT 


CANTON: 


Dziś i dni następne 
Turniej. śmiechu, piogenki i tańca. 
Splot pikanterji, humoru i werwy 


„Wiosenna parade | 


| Reż. GŃRE de BOLVARY ooo o. 
|W rolach gl, FRANCISZKA GAAL, WOLF ALBACH- 
| RETTY, PAWEŁ. HORBIGER, HANS MOSER i inni. 


pva 


KINO 


GŁĘB 


YET W TZW PREZESI MANA 5? a 
Nadprogram: Tygodniki’ Paramountu i Pata. 


i 


Dziś! 


Co mój mai robi W Koty 


W rolach głównych: 
‘Tola Mankiewiczówna, Gorczyńska. 
Kazimierz Krukowski, M. Znicz, Gierasiński 
i Jarossy. 


Najnowsza polska komedja muzyczna 


pvę 


IN $ ać Wkrótce: KONRAD VEDIT w filmie „BELLA DONNA“ 


$ 


iOczy Wasze nie widziały takich cudów! — Serca Wasze nie 
przeżyły takich wzruszeń! 

f Johny WEISSMULLER wspanialszy niż kiedykolwiek w mo-} 
ik i wym więlkim filmie MGM: i 


4 


Miłość Tarzana | 
z Maureen O'SULLIVAN. ` | 
ani bohaterowie filmu „Człowiek Malpa“ 
my r 4, , Reżyser: Cedric Gibbous. 
l Przygody, które wprawią Was w osłupienie! | 
jPrósimy P. FP Publiczność o przychoczenie ma -a początek 
DNA OE CARLE TATRA g 
TERN C geansów. RUES 


5 
t 


| Kino Teatr 


EDEN 


| 
ASH ZROWU  raz6m.Ę 


y 


mirewh 


grudnia: r. b.i 
t 


m. dnia 7 do poniedziąłku dn. 10-g0 rud 
resoła, eząru jąc, olspiewąjącadalez, komedia polska p 


ATONA F f A rufy I R é SERON MEUS a 
EES AS Z BEE DANA SEn a] 


Kino dźwiękowe |- 


|. PAW W. roląch głównych: JADWIGA SMOSARSKA, Eugenjnsz | 
|w Strzemieszycach i BODO. Mieczysiawa GĆWIKŁIŃSKA. ` 
i Nadprosram: TYGODNIK i GROTESKA RYSUNKOWA—| 


Początek scansów w dni powszednie od godz, 5. w święta od 3. | 
kę "Gery od 54 gr. | 


POZÓR IR NARC OSN RYANA EAT 


Bank Zagłębia może być wyratowany 
Powxrócili z Warszawy pp. prezydent Almstaedt i nacelnik Mroczkiewicz / 


6zinnek rady nadzorczej Banku Zagłębia. Przywięźli oni pewne dane, które 
uzgodnione zostały już z p. syndykiemanasy-upadłościowej mec. Braunem. ; 


,zorcza i Zarząd Banku zapraszają wszystkich udziałowców na nadzwyczajną 
' konferencje, która się odbędzie w niedzielę, dnia 9 grudnia o godzinie 11-ej ` 
rano w sali gimnastycznej seminarjum męskiego Wawer a s" PN 
Żaden z udziałowców nie powinien być w tym móimencie obojętny. —. 

; Wszystkim grozi dziesięciokrotna odpowiedzialność od jednego udziału, choć- - 
` by gtydłko +częściowo wpłaconego. Tylko dqbra wola wszystkich udziałoweów i : 
tytueję, która stać się winna komunalna kasą ©- - 
szęzędności — miejską. (|, | IEC VCERA ; ż y 
X „Bank Zaglębia jest do uratowania, Dziś już musi działać nietylko rada 
nadzorcza i zarząd, ale wszyscy zainteresowani. Stoimy w przededniu zupeł- 
nej katastrofy banku i tylko od obecności na zebraniu udziałowców zależy jak 
daloj potoczą się sprawy. Udziałowcy, którzy tymczasem uciekli z majątkiem 
„przed odpąwiedzialnością udziałów w banku Zagłębia nie będą wolni od tej 
„odpowiedzialności. Masa upadłościowa nie nie daruje, a narażą się obojętni . 
jeszcze na większe straty. Dlatego jest koniocznem, aby przybyli wszyscy : 
punktualnie. $ 
Dziś wskazany jest nadzwyczajny spokój, rozwaga i dobra wola. Za- 
proszeń osobnych nie rozsyłanzy z braku wszelkiej gotówki. Zainteresowani 

powinni o tej konferencji informować ogół udziałowców. 
Na konferencję zapraszamy również. p. sądziego dyr. Bereszkę i p. mece- 
nasa Brauna, syndyka masy upadłościowej. 
Sala przygotowana jest na czterystu udziałowców. 


ZARZĄD BANKU ZAGŁĘBIA Za Radę nadzorczą Banku Zagłebia 


Prezes MAZUR WŁADYSŁ 7 
Wiceprezes SZENK WACŁAW A WREERENSKI 
Sekretarz HESSE ADAM. 


prozes wz. 


RADZE TZ ZOEZCZEOKE ZAC ZZO CZCZO ZWZ ZOE DEO EO EZ EEC REZ 
Druk. „Expres Zaglebia“ Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94, 


Wobea krótkiego terminu przed licytacją domu bankowego Rada Nad- / 


4 DLA ZDROWIA JEDYNIE To, Í y 
CO NAJLEPSZEI W 
"BET S R A 
> COKOLWIEK DROŻSZE— | 


|| -WIELOKROTNIE | 
LEPSZE 


Dö akt. Km. 2584/83, 2268/34. 


"OBWIESZCZENIE 


«Komornik Sądu Grodzkiego, w. So, 


snówcu I rew. Stefan Morgiewicz, za- 
mieszkały w Sosnowcu, przy ulicy. De- 
Kłńskiej nr. 7, na mocy art, 602, 603, 
604 K. P.'C; ośłasza; że w: dniu 17-g0 
grudnią 1934 r. o godzinie M (nie. póź: 
niej jednak niź w dwie godziny): w Su- 
snowcu przy ulicy Pilsudskiego nr. 48 


- w "mieszkaniu: odbedzie się sprzedaż: z. 


z 


pizótargu publicznego w Tterpinie rur 


ohomości. składających się 2 mebli do~ 
mowych, oszacowanych na laczną au- 


mą zł. 550 (pięćset piedziesiąt). *' , 
Że w dniu 18 srudnia 1934 r. © g0- 


„dzinie 12 (nie później jednak niż-w dwie ce- 


godziny) w Ńosnowen przy ulicy 1-ge 
Maja nr. 25.w mieszkaniu odbędzie się 
sprzedaż z przetargn publicznego w I 
terminie ruchomości. składających bie 


z różnych meli domowych, oszacowa; 


nych na ląeziią sume zł. 2.100 (dwa ty- 

siące sto). ACE i 
‘Powyższe ruchomości oglądać można 

pot wskazanym adresem w dhiu liey- 


taeji. i i 
« Sosnowiec, dn. 5. 12. 1934 r. 


wz. Komornik (—) Feliejan Miljer. 


JDROBNE | | 
OGŁOSZENIA 
SEER NŚW z 


MOGĘ, udzicliać lekeyj gry na pianinie, 
Wiadomość filja „Expresu“ Grodziec. 


POTRZEBNA maszynistka do ręczaćj 
maszyny wyrobu trykotaży. * Zulaszać 
się zaraz. Będzińska 38 m. 1] JENA 
ROTRZEBNI agenci na w 
domnść Dęblińska 7, Wys 


= I — 
Wig 


Sab Ur DONAF zgubil książeczka 
wojskowa wydana przez PKU. Dubno 
i legitymacje bezrobocia wydaną w Be- 
dzinie. R NNR A i ZA z 
ZGUBIONO torchkę ezavna z. biłetemm 
miesięcznym kolejowym. i karte redak- 


4 


cyjna. Jałowiecka Bronisława. 
WOQOJDAŁA SZCZEPAN zżubił dowód 
osobisty wydany, przez Starostwo Be- 
dzińskie. karta wojskowa wydańa przez 
PKU. Sosnowiee. - CR i 
ROMAN THIEL zgubił :'dowód" sobi- 
aż wydany przez Starostwo Będziń- 
skie. i . 


- PIOTR SKORUPA zgubił ksiązkę woj 


gkowąa wydaną przez PKU. Sosnowiec, 
dowód osąbisty wydany przez Star. Be- 
dzin i legitymację z LOPP. Re 
BACIA WŁADYSŁAW zgupil ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przoz PKU. 
Sosnowiec. 

BUDNIEWSKI BOLESŁAW zgubi: 
legitymacje żywnościową wydaną przez 
magistrat Zawiercia, logitymaucje bezro- 
bocia, wydaną przez PUPP w Zawier- 
Gin. książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU. Zawiercie. 


Redaktor odp. Lucjan. Horski. 


